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Plenum KW PZPR w Poznaniu

Intensywniej gospodarować
Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu roz­

poczęło wczoraj dwudniowe obrady na temat podstawowych 
zadań wielkopolskiego rolnictwa w latach 1967—70 w dzie­
dzinie intensyfikacji produkcji zbóż, racjonalnej gospodarki

WIELKOPOUKI
Wydanie AB 
Nr 43 (7160) 

Rok wyd. XXIII 
Cena 50 gr

ziemią i kontraktacji zbóż.
W posiedzeniu, które otwo­

rzył I sekretarz KW PZPR — 
Jan Szydlak, wzięli m. in. u- 
dział: zastępca członka Biura

KW Stanisław Furgał (omówie­
nie tego wystąpienia zamiesz­
czamy na sir. 2).

Osiągnięte dotychczas wyni-

Drogi między Dien Bień Phu i Hanoi
nowym obiektem terrorystycznych nalotów

Wojowniczy głos amerykańskiego

Mimo niesprzyjających warunków atmosferycznych, pira­
ci powietrzni USA kontynuują naloty na Demokratyczną 
Republikę Wietnamu. W niedzielę głównym obiektem ter­
rorystycznych ataków były drogi pomiędzy 
i Hanoi.

Dien Bień Phu

więcej zbierać

Samoloty, bazujące na lotni­
skowcach. zniszczyły i uszko­
dziły 47 barek północnowiet- 
namskich. W Wietnamie połu­
dniowym samoloty „B-52” do­
konały czterech nalotów w róż 
nych rejonach, gdzie, jak są­
dzą Amerykanie, znajdują się

zgrupowania 
czych.

,Powinniśmy

sił wyzwoleń-

kontynuować bom

Dar 50 000 zt

Na pomnik Mieszka I 
i Bolesława Chrobrego

Przyłączając się do zbiór 
ki na rzecz budowy pomni­
ka Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego w Gnieźnie. 
Zrzeszenie Prywatnego 
Handlu i Usług z Poznania 
i wojewdztwa poznańskie­
go przekazało na ręce prze­
wodniczącego Komitetu Bu 
dowy — I sekretarza KW 
PZPR Jana Szydlaka kwo­
tę 50 tys. zł. (jk)

bardowania, dopóki, dopóty nie 
zniszczymy w Wietnamie północ­
nym absolutnie wszystkiego, co 
zostało stworzone przez człowie­
ka”— oświadczył w Waszyngto­
nie b. szef sztabu lotnictwa woj­
skowego USA, gen. Lemay.

Przemawiając na konferencji, 
młodych republikanów, gen. Le­
may domagał się wyrzeczenia 
wszelkich form pokojowego ure­
gulowania problemu wietnamskie­
go oraz użycia całej potęgi lotni­
czej i morskiej USA do prowadze­
nia polityki spalonej ziemi w Azji 
południowo-wschodniej.

Powinniśmy — oświadczył Le­
may młodzieży amerykańskiej — 
zniszczyć port Hajfong, systemy
energetyczny
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Zlot odwetowców
^achodnioniemieckie miasto Mo­

nachium stało się miejscem kolej­
nego, odwetowego zlotu, który o- 
trzymał nazwę ,.federalnego ze­
brania ziomkóstw Niemców sudec­
kich”. Uczestnicy zlotu ponownie 
wysunęli roszczenia terytorialne 
pod adresem Czechosłowacji, jaw­
nie głosząc „pozostawanie w mo­
cy układu monachijskiego”.

Incydent na granicy
W niedzielę na granicy izrael- 

sko-syryjskiej wybuchła strzelani­
na między patrolami wojskowymi 
obu krajów. Jak oświadczył rzecz­
nik armii syryjskiej, jeden żoł­
nierz syryjski został zabity.

Strajki w Argentynie
Wojskowy rząd Argentyny za­

stosował liczne środki bezpieczeń­
stwa w związku z podjętą przez 
powszechną konfederację pracy de 
cyzją rozpoczęcia od poniedziałku 
serii strajków na terenie całego 
kraju. Rząd kategorycznie zaka-
zał organizowania

Norwegia
Norwegia coraz

strajków.
I

a EWG
częściej wyraża

swe zaniepokojenie z powodu 
zmniejszenia się obrotów handlo­
wych z krajami Wspólnego Ryn­
ku. W tym celu przybył ubiegłej 
soboty do Bonn z dwudniową wi 
zytą norweski minister handlu - 
Willoch.

Demonstracja powodzian
We włoskiej miejscowości Por­

to Tolle, leżącej na północy kra­
ju, około 2 tys. powodzian, do­
tkniętych ostatnią klęską żywioło­
wą, wzięło udział w wiecu pro­
testacyjnym. Domagali się oni pod 
jęcia odpowiednich środków, któ-
re zapobiegłyby w przyszłości 
tastrofalnym zniszczeniom.

ka-

Spór o naftę
Premierzy Iraku i Syrii przepro­

wadzili w Damaszku rozmowy na 
temat obecnego konfliktu z to­
warzystwami naftowymi. Wyniki 
rozmów nie zostały opubliko­
wane.

w?

transport oraz cały potencjał prze 
myślowy DRW.

*
Przedstawicielki kobiet ca­

łego świata napiętnowały a- 
gresję USA przeciwko narodo­
wi wietnamskiemu i domaga­
ją się natychmiastowego za­
przestania jej — głosi opubli­
kowany w Berlinie komunikat 
o zakończeniu obrad nadzwy­
czajnej sesji Międzynarodowe­
go Komitetu Solidarności z na 
rodem Wietnamu przy Świa­
towej Demokratycznej Federa 
cji Kobiet. (PAP)

skup w naszym województwie 
powinien wzrosnąć 2,4-krotnie, 
w stosunku do 1965 r. Jest to 
zadanie w pełni realne, jeśli 
wziąć pod uwagę szereg żarnie 
rzonych środków intensyfika­
cji produkcji.

M. in. przybędzie Wielkopol 
sce nawozów mineralnych, co 
pozwoli wysiewać na jeden ha 
(w roku 1970) średnio 155 do 
204 kg nawozów (w czystym 
składniku), w zależności od 
powiatu. Dążyć się będzie 
do poprawy gospodarki nasien 
nej, zmniejszenia strat, powo­
dowanych przez choroby i 
szkodniki roślin, do racjonal­
niejszej gospodarki ziemią, np. 
przez poprawę struktury zasie 
wów.

Baczniejszą jeszcze uwagę po 
święci się zwiększeniu areału 
kontraktacji zbóż. W związku z 
tym na instytucjach kontraktu 
jących ciążą takie obowiązki, 
jak wdrażanie na wsi postępu 
technicznego, popularyzowanie 
nowoczesnej agrotechniki, roz 
powszechnianie racjonalnych 
metod żywienia zwierząt itp.

W dziedzinie właściwego wy 
korzystania ziemi na czoło wy

nawadniający.

Min. Tr^mpczyński 
spotkał się z Sato

Polski minister handlu za­
granicznego Witold Trąmpczyń 
ski złożył w poniedziałek po 
południu wizytę kurtuazyjną 
premierowi Japonii Eisaku Sa­
to w jego oficjalnej rezydencji.

Jak podaje agencja Kyodo, 
tematem 45-minutowej rozmo­
wy był rozwój handlu między
Polską a Japonią (k)

Narada sekretarzy 
ekonomicznych KW

20 bm. — pod przewodnictwem 
zastępcy członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC PZPR Bole­
sława Jaszczuka odbyła się kolej­
na okresowa narada sekretarzy e- 
konomicznych KW PZPR. Narady 
te dotyczą zawsze najważniejszych 
aktualnych problemów gospodar­
czych kraju. Tym razem dyskusję 
prowadzono nad realizacją uchwał 
VII plenum KC PZPR, a zwłaszcza 
rad pierwszym etapem prac ko­
misji utworzonych na podstawie 
uchwał plenum. Dokonano oceny 
wprowadzonego w ub. roku no­
wego systemu badania efekty wnoś 
ci eksportu. Trzeci punkt obrad — 
to sprawa zabezpieczenia realiza­
cji zamierzonych inwestycji w la­
tach 1966—70.

W obradach uczestniczy członek 
Riura Politycznego KC PZPR, wi­
cepremier Franciszek Waniołka, 
kierownicy wydziałów ekonomicz­
nych kc oraz ministrowie niektó­
rych resortów. (PAP)

Na zdjęciu od lewej: w czasie rozmowy minister Mieczysław 
Jagielski i I sekretarz KW — Jan Szydlak

suwa się pełne zagospodarowaki w rolnictwie pozwalają oce _. . . . _ _
niać, że zostały stworzone do- nie gruntów Państwowego Fun

Ogólny widok sali obrad — 
przemawia sekretarz KW PZPR 

Stanisław Furgał.
Fot. (2) — K. Przychodzkl A

Politycznego KC minister rol­
nictwa — Mieczysław Jagiel­
ski, zastępca członka KC — 
redaktor naczelny „Chłopskiej 
Drogi” — Mieczysław Róg — 
Swiostek oraz zastępca kierów 
nika Wydziału Rolnego KC

। —Stanisław Szczepański.
I Zagajenie wygłosił sekretarz

bre podstawy pod nowe zada- duszu Ziemi, weryfikacja do­
tychczasowych form pomocynia produkcyjne wsi. Jak 

stwierdzono w referacie w o- gospodarstwom ekonomicznie

Przed podróżą A. Rapackiego do Londynu

Pomyślny rozwój stosunków
polsko-brytyjskich

Dziś po południu rozpoczyna się oficjalna tygodniowa 
wizyta ministra spraw zagranicznych Adama Rapackiego, 
który udaje się na zaproszenie ministra spraw zagranicz­
nych W. Brytanii — Georga Browna z rewizytą do Wielkiej 
Brytanii (w 1965 r. gościł u nas ówczesny minister spraw 
zagranicznych tego kraju Michael Stewart; była to pierwsza 
w okresie powojennym wizyta szefa Foreign Office w War­
szawie).
W ostatnich latach notujemy 

szereg bezpośrednich kontak­
tów między polskimi i brytyj­
skimi mężami stanu. W stycz­
niu 1964 r. wicepremier Piotr

„Rude Pravn“o granicy 
na Odrze i Nysie

Rząd zachodnioniemiecki jest 
obecnie osamotniony w swych 
żądaniach rewizji polskiej gra 
nicy zachodniej — stwierdza 
K. Doudera w komentarzu za­
mieszczonym w niedzielę w 
centralnym organie KC KPCz.. 
dzienniku „Rude Pravo”.

Komentator przypomina o 
niedawnej wizycie premiera 
ZSRR A. Kosygina w W. Bry­
tanii oraz przytacza cytat ze 
wspólne oświadczenia angiel 
sko-radzieckiego, który głosi, 
że rozwój współpracy między 
wszystkimi krajami Europy 
wschodniej i zachodniej w o- 
parciu o poszanowanie ich su­
werenności i integralności te­
rytorialnej będzie nadal donio 
słym celem rządów obu kra­
jów.

Sprawa granicy na Odrze i 
Nysie — stwierdza K. Doudera 
— została ostatecznie rozwią-

Jaroszewicz przeprowadził w 
W. Brytanii rozmowy na te­
maty międzynarodowe i bila­
teralne. W grudniu tego roku । 
min. Rapacki, w drodze po­
wrotnej z ONZ, zatrzymał się 
w Londynie, gdzie spotkał się 
z premierem Haroldem Wilso­
nem. W lipcu ub. r. minister 
stanu odpowiedzialny w Fo- 
reign Office za sprawy rozbro­
jenia — lord Chalfont przepro­
wadził w Warszawie rozmowy 
dotyczące zagadnień bezpie­
czeństwa europejskiego.

Żywe są kontakty parlamen­
tarzystów. Niedawno gościł w 
W. Brytanii przewodniczący 
zarządu polskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej Artur 
Starewicz. Nieco wcześniej, w 
lipcu ub. r., przebywała tam 
delegacja Sejmu z wicemar­
szałkiem Janem Karolem Wen- 
de. W połowie b. r. rewizyto­
wać ma nasz kraj delegacja 
parlamentu brytyjskiego. Dzia­
łają również grupy międzypar­
lamentarne: polsko-brytyjska 
od 1957 r. i brytyjsko-polska 
od 1959 r.

W polskim handlu zagranicznym

przy czym Import z Wielkiej Bry­
tanii wzrósł o ponad 123 min. zł 
dew. Polska jest zainteresowana 
w dalszym zwiększaniu importu; 
jego zakres musi być, oczywiście, 
określony rozmiarami naszego eks­
portu. A struktura jego pozostaje 
w dalszym ciągu niekorzystna; 
przeważają w eksporcie surowce, 
półfabrykaty i artykuły rolno- 
spożywcze. Pewną przeszkodą w 
dalszym rozwoju wymiany jest za-

Dokończenie na str. 2

Sondaż „L*Express‘

zana w Poczdamie. (PAP)

Wielka 
miejsce 
państw 
1964—66 
wzrost 
1966 r.

Brytania zajmuje czwarte 
(pierwsze — w grupie 
zachodnich). W latach
nastąpił 

wymiany 
obustronne

gnęły wartość 997

dynamiczny 
handlowej: w 
dostawy osią- 
mln. zł dew.,

Przewidywane 
zwycięstwo gaullistów
Opublikowane w niedzielę 

wyniki sondażu wśród wybor­
ców francuskich, przeprowa­
dzonego przez postępowy ty­
godnik francuski „L’Express” 
potwierdzają wyniki poprzed­
nich ankiet, iż największe 
szanse na zwycięstwo w wybo­
rach powszechnych we Fran­
cji, które odbędą się w mar­
cu br. ma ugrupowanie gaul- 
listowskie.

Według tygodnika francu­
skiego 39 proc, ankietowanych 
wyborców oświadczyło, iż zde­
cydowało się głosować na kan­
dydata gaullistowskiego. W po 
przedniej ankiecie przeprowa­
dzonej 25 stycznia procent ta­
kich głosów był wyższy i wy­
nosił 43,5 proc.

statnich 11 latach (1956—66) 
osiągnięto w Wielkopolsce wy 
soki przyrost plonów, o 30 pro 
cent wyższy niż przeciętnie w 
kraju. W ubiegłym roku uzy­
skaliśmy wydajność 4 zbóż z 
hektara w wysokości 21,4 kwin 
tala. Jednocześnie globalna 
produkcja wzrosła w latach 
1961—65 o prawie 735 tys. ton 
— w stosunku do zbiorów w 
latach 1956—60. Decydującym 
wskaźnikiem ilustrującym dy­
namikę wzrostu produkcji 
zbóż jest produkcja towarowa.

Plan przewiduje, że w roku 
1970 w magazynach państwo­
wych powinno się znalezć 930 
tys. ton zboża. Oznacza to, że

słabym oraz komasacja grun­
tów rozdrobnionych.

W toku obrad dokonano wyboru 
Komitetu do spraw Rolnictwa przy 
KW PZPR w Poznaniu. Jedno­
cześnie wybrano Biuro Rolne, kie 
rujące pracami wspomnianego Ko 
mitetu. W skład Biura weszli: Sta 
nisław Furgał, Jan Heidrych, Wa­
cław Waligóra', Janusz Grajewski, 

Dokończenie na str. 2

Nowa runda rokowań

Konferencja z okazji 
49 rocznicy

Armii Radzieckiej
Głównym środkiem po­

wstrzymania i'rozbicia wszel­
kiego agresora, są strategiczne 
wojska rakietowe i atomowe 
okręty podwodne — oświad­
czył podczas konferencji pra­
sowej z okazji 49 rocznicy Ar­
mii Radzieckiej, gen. P. Ku- 
roczkin.

Stwierdził on, że wysoki po­
ziom rozwoju gospodarki ra­
dzieckiej i najnowsze osią­
gnięcia naukowo-techniczne po 
zwoliły wyposażyć armię i ma 
rynarkę radziecką w najgroź­
niejszą na świecie broń i sprzęt 
bojowy.

Radziecka obrona przeciw­
lotnicza zapewnia niezawodne 
rażenie wszelkich celów po­
wietrznych i kosmicznych. Wy 
krycie we właściwym czasie 
i zniszczenie głowic rakiet w 
locie nie stanowi dla nas pro­
blemu — stwierdził generał.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy radzieckich i za­
granicznych. generał stwier­
dził, że ZSRR udziela pomocy 
w formie dostaw sprzętu tech 
nicznego i przygotowania kadr 
armiom zaprzyjaźnionych kra­
jów socjalistycznych i rozwi­
jających się.

Mówca zdementował pogło­
ski o starciach zbrojnych na 
granicy radziecko-chińskiej.

PAP

rozbrojeniowych w Genew e
Dzisiaj wznawia obrady Ko 

mitet Rozbrojeniowy 18 państw 
w Genewie. Brytyjski minister 
rozbrojenia lord Chalfont, któ 
ry przybył do Genewy, w ponie 
działek, oświadczył reporterom 
na lotnisku, że W. Brytania, 
USA i Związek Radziecki osią 
gnęły niemal całkowite po­
rozumienie co do warunków 
układu o nierozprzestrzenia­
niu broni atomowej. Jed­
nakże, dodał on. trzeba jeszcze 
opracować pewne szczegóły, 
aby uwzględnić interesy kra­
jów nieatomowych. Uzgodnie­
nie tych szczegółów może nie­
co odwlec termin przedłożenia 
układu, jednakże minister bry 
tyjski sądzi, iż istnieją duże 
szanse, że nastąpi to w czasie
obecnej sesji.

Zmarł
(PAP)

Robert Oppenheimer
Po ciężkiej chorobie zmarł w 

sobotę w Princeton (stan New 
Jersey) w wieku lat 62, jeden z 
twórców pierwszej amerykańskiej 
bomby atomowej, znany fizyk a- 
merykański dr Robert Oppenhei- 
mer.

W latach 1943—45 był on dyrek­
torem laboratorium naukowego w 
I.os Alamos, gdzie wyprodukowa­
no pierwszą bombę atomową.

Jak podaje Agencja Associated 
Press, do tej pory nie ujawniono 
przyczyn zgonu, ale prawdopodob. 
nie fizyk zmarł na raka żołądka.

PAP



Trudny, lecz realny jest program zbożowy Wielkopolski
| Omówienie wystąpienia Stanisława Furgała sekretarza KW PZPR w Poznaniu

Na wstępie Stanisław Fur­
gał stwierdził, iż decydujący­
mi dla dalszego rozwoju rol­
nictwa w Wielkopolsce będą 
trzy ogniwa: 1. wzrost global­
nej produkcji zbóż; 2. postęp 
w kontraktacji i rozwijanie jej 
produkcyjnej funkcji; 3. racjo­
nalne i ekonomiczne wykorzy­
stanie ziemi oraz doskonalenie 
produkcyjnej obsługi rolnict­
wa.

Sekretarz skoncentrował się 
następnie na kwestii rozwija­
nia pracy partyjnej, wyjaśnia­
jącej i organizatorskiej, wokół 
tych węzłowych zadań. Dalsza 
intensyfikacja produkcji rol­
nej w Wielkopolsce nie jest 
sprawą prostą, jest dyskutowa 
na szeroko w powiatach, trwa 
także gospodarski przegląd nie 
wykorzystanych jeszcze re­
zerw.

Zbożowy program Wielkopol 
ski jest trudny lecz w pełni 
realny — stwierdził S. Furgał. 
Realność tego programu warun 
kują:

We Francji

Polskie odznaczenia 
dla członków ruchu oporu

W niedzielę, 19 bm. w regio­
nie Valenciennes na północy 
Francji, w jednym z więk­
szych skupisk polskiej emigra­
cji, odbyły się uroczystości u- 
pamiętniające wspólną walkę 
z hitleryzmem Polaków i 
Francuzów.

W godzinach przedpołudnio­
wych w miejscowości Fenain 
staraniem władz miejskich o- 
raz stowarzyszenia b. uczest­
ników ruchu oporu uczczono 
25 rocznicę śmierci bohaterów 
walk przeciwko faszyzmowi.

W godzinach popołudnio­
wych w Bruay-Sur-Escaut w 
wielkiej sali merostwa nastą­
piła uroczysta dekoracja wyso­
kimi polskimi odznaczeniami 
państwowymi 22 obywateli 
francuskich — dowódców od­
działów, w których walczyli 
Polacy, i ich towarzyszy broni 
oraz rodzin poległych. (PAP)

• umiejętność kompleksowego 
działania;

• planowa dostawa środków pro 
dukcji, niezbędnych naszemu rol­
nictwu (terminowa i asortymen­
towa);
• w województwie nastąpił zna­

czny wzrost rozwoju hodowli; w 
przypadku dalszego wyraźnego 
zwiększenia się pogłowia inwen­
tarza, powstanie konieczność u- 
względnienia dodatkowej ilości 
zboża przeznaczanego na paszę.

Rolnictwo wielkopolskie wy 
konało swe zadania za minioną 
5-latkę na ogół nieźle, podob­
nie wypadł rok 1966. W osiąg­
nięciach tych kryje się także 
niemało dobrej partyjnej ro­
boty, oraz wysiłek ludzi z rad 
narodowych. W związku z no­
wymi zadaniami, odpowiedział 
ność za ich wykonanie, cią­
żąca na aktywie partyjnym i 
aparacie władzy terenowej je 
szcze wzrasta.

Dalsza intensyfikacja pro­
dukcji rolnej zależeć będzie w 
niemałej mierze od przeniesie­
nia punktu ciężkości walki z 
siedziby władz powiatowych 
do gromady, traktowanej jako 
rejon ekonomiczny. W ostat­
nich latach wiele uprawnień 
przekazano GRN, ale proces 
ten nie został jeszcze zakoń­
czony. Tak na przykład gro­
madzkie plany rozwoju pro­
dukcji rolnej powinny stopnio 
wo uzyskać charakter dyrek­
tywnych wytycznych. Tymcza­
sem dotychczas plany te nie- 
iednokrotnie wykazują rozbieź 
ności z materialnymi możliwoś 
cłami ich realizacji.

Wielkopolskie rolnictwo po-
winno w roku 1970 osiągnąć
w skupie 930.000 t. zboża. O-
macza to, iż odpowiedni wzrost 
produkcji towarowej ziarna 
orzewidywać muszą gromadz­
kie, a nawet wiejskie plany.

Ważnym zagadnieniem pozo- 
staje koordynacja zadań kon­
traktacyjnych w gromadach.

Jeśli chodzi o zagospodarowy 
wanie gruntów, mamy tu do od 
notowania duży postęp, nie­
mniej rezęrwy pozostaja jesz­
cze ogromne. Niedostateczna 
jest zwłaszcza poprawa w za­
kresie podnoszenia produkcyj­
ności gospodarstw słabych e- 
konomicznie. Konieczna staje

Pomyślny rozwój stosunków 
polsko-brytyjskich

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
hamowanie w ostatnim okresie 
przez W. Brytanię procesu libera­
lizacji w handlu.

Duże możliwości zarysowują 
się w rozwoju kooperacji prze­
mysłowej. Do najważniejszych 
kontraktów tego typu zawar­
tych przez nasz przemysł z fir­
mami brytyjskimi w ostatnich 
latach należą: porozumienie o 
wspólnej budowie maszyn pa­
pierniczych, umowa o pro- , 
dukcji w Polsce dźwigów ru­
chomych marki Jones, porozu­
mienie w sprawie produkcji 
lokomotyw elektrycznych, tur­
bogeneratorów 125 MW i silni­
ków Diesla.

Żywo rozwija się wymiana 
myśli naukowej. W ub. r. prze­
bywało w Polsce 268 brytyj­
skich, zaś w W. Brytanii — 470 
naszych naukowców i stypen­
dystów. Współpracują także 
poszczególne instytuty nauko­
we i uniwersytety, tak np. 
PAN zaopatruje brytyjskie u- 
niwersytety w zestawy pol­
skich wydawnictw kartogra­
ficznych. Ośrodek rozpowszech

niania dokumentacji naukowej 
PAN prowadzi wymianę spo­
nad 700 naukowymi ośrodka­
mi brytyjskimi.

Wymiana kulturalna obej­
muje niemal wszystkie dzie­
dziny twórczości artystycznej.

Obecnie w Warszawie na u- 
kończeniu są negocjacje w 
sprawie zawarcia konwencji 
konsularnej między Polską i 
W. Brytanią. (PAP)

Zawieszenie produkcji 
„Zastav 750“

Fabryka samochodów oso­
bowych w Kragujevacu poda­
ła do wiadomości, że zawiesza 
do 1 marca br. produkcję po­
pularnych „Za$tav-750”. Jako 
przyczynę tej decyzji, podaje 
się, iż jedno z przedsiębiorstw 
kooperujących, nie może do­
starczyć potrzebnej ilości in­
stalacji elektrycznych. Jak się 
przewiduje, wstrzymanie pro­
dukcji spowoduje straty w 
wysokości przeszło 340 milio­
nów dinarów. Tegoroczna pro­
dukcja samochodów tego typu 
będzie o 1.200 sztuk mniejsza.

PAP

Sukarno odmawia 
odejścia?

Jak już donosiliśmy, gen. Su 
harto i inni przywódcy armii 
indonezyjskiej spotkali się w 
niedzielę w Bogorze z prezy­
dentem Sukarno. Rozmowy to 
czyły się przy drzwiach zam­
kniętych, po ich zakończeniu 
opublikowano komunikat, że 
prezydent omawiał z przywód 
cami wojskowymi sytuację w 
kraju. Sam Sukarno odmówił 
odpowiedzi dziennikarzom na 
pytania dotyczące tematu spot 
kania.

Korespondent Agencji Reute 
ra powołując się na koła poin­
formowane pisze. że przywód­
cy wojskowi zażądali od Su­
karno rezygnacji ze stanowis­
ka prezydenta i zgłoszenia dy­
misji w terminie do rozpoczę­
cia sesji Tymczasowego Dorad 
czego Zgromadzenia Ludowe­
go. która ma się odbyć w pier 
wszej połowie marca.

Poniedziałkowy dziennik „Be 
rit Yudha” podaje, że prezy­
dent odmówił rezygnacji ze swe 
go stanowiska które zajmuje od 
22 lat i zaproponował dwie dro 
gi rozwiązania kryzysu: 1) 
orzekazanie władzy wykonaw 
czej gen. Suharto, szefowi ar­
mii i rządu bez przekazywania 
mu jednakże unrawnień prezy 
denckich. 2) mianowanie gen. 
Suharto premierem pod warun 
kiem, że generał zgodzi sie na 
informowanie o wszystkich 
■swoich posunięciach prezyden 
ta Sukarno. (PAP)

się szczegółowa weryfikacja i 
ponowna klasyfikacja tych gos 
podarstw, dla określenia sposo 
bów racjonalnego zagospoda­
rowania gruntów. Powstaje 
także konieczność interesowa­
nia się gospodarstwami, któ­
rych właściciele nie są młodzi 1 
i nie mają następców praw­
nych.

W wielu rejonach grunty go 
spodarstw ekonomicznie sła­
bych, gospodarstw z właścicie­
lami nie mającymi następców 
prawnych oraz grunty Pań­
stwowego Funduszu Ziemi — 
stanowią poważny odsetek o- 
gólnej powierzchni gromady, 
niezależnie od tego mamy do 
czynienia z szachownicą wła­
snościową gospodarstw indy­
widualnych. Zarysowuje się 
przeto notrzeba stopniowego 
przechodzenia do racjonalnej, 
podyktowanej zasadą społecz­
nej użyteczności, komasacji i 
wymiany gruntów. Wymaga to 
oczywiście pełnego poznania sy 
tuncji w każdej gromadzie.

W warunkach naszego woje- 
w^dztwa, gdzie dysponujemy 
dużym doświadczeniem w dość 
szerokim przejmowaniu grun­
tów przez PGR (np. w powie­
cie gnieźnieńskim), trzeba śmie 
lej, jak perspektywę, widzieć 
powiększanie obszaru PGR i 
tworzenie nowych.

Konieczna jest aktywizacja 
wew^+kich sił snełocznvch, 
działających na wsi. Siłą napę 
dową nowinny być komitety 
gromadzkie oraz wiejskie nod- 
siawowe organizacje PZPR.

Umacnianie i pogłębianie ro­
li gromady dla realizacji pod­
stawowych zadań w rolnict­
wie, wymaga również większe­
go zainteresowania się fachową 
kadra rolniczą. Na ogół mamy 
sprzyjające warunki kadrowe 
dla szerzenia wiedzy wśród 
rolników, umacniania osiąg­
nięć i samodzielno kierowa­
nia przez gromady sprawami 
rozwoju rolnictwa.

W pracy partyjnej nie nale­
ży — stwierdził sekretarz S. 
Furgał — dublować i wyręczać 
administracji państwowej, ani 
służby rolnej.

Dla skoordynowania w gro- 
’ madach działania tej służby 
trzeba — pod kierownictwem 
komitetów gromadzkich partii 
oraz prezydiów GRŃ — zorga­
nizować gromadzkie zespoły 
specjalistów rolnych, odbywa­
jących okresowe spotkania.

Przewiduje się w najbliż­
szym czasie poszerzenie posie­
dzenia komitetów gromadz­
kich PZPR, w toku których 
zostaną ustalone programy 
działania na najbliższe lata, 
wynikające z zadań, wytyczo­
nych przez obecne Plenum KW 
PZPR W dalszej kolejności 
przewidziano gromadzkie na­
rady członków PZPR dla prze­
dyskutowania szczegółowych 
zadań, wypływających z pro­
gramów działania, zatwierdzo­
nych przez komitety gromadz­
kie.

Podnoszenie na wyższy

poziom organizatorskiej pracy 
partii — oświadczył S. Furgał 
to podstawowy warunek rea­
lizacji zadań społecznych i 
produkcyjnych, jakie stawia­
my na najbliższe lata przed 
Wielkopolską wsią. (owp)

Nadeszło
ponad 100 tys. ton 
zboża radzieckiego

Ponad 1.500 ton zboża na 
dobę przyjmuje codziennie ze 
Związku Radzieckiego nasz 
największy port kolejowy Żu­
rawica - Medyka. Zboże to do­
starczane jest na podstawie 
umowy, która przewiduje do­
starczenie naszemu krajowi 1 
min. ton zboża.

Dotychczas kolejarze tego 
zespołu stacji nadgranicznych 
przyjęli i przeładowali ponad 
100 tys. ton zboża. Mimo zimy 
wyładunek odbywa się spraw­
nie za pomocą urządzeń me­
chanicznych. (PAP)

Więcej materiałów ściennych 
dla budownictwa i na rynek

Omówienie uchwały KERM

Sprawny przebieg procesu inwestowania jest możliwy tyl­
ko wówczas, gdy rozwój przemysłu materiałów budowlanych 
wyprzedza wzrost zadań budownictwa. W ostatnich latach 
realizacja tej zasady napotykała na trudności, co miało ujem­
ny wpływ na tempo robót budowlano-montażowych i utrud­
niało zaopatrzenie materiałowe rynku. Niedobory odnotowy­
wano przede wszystkim w produkcji materiałów ściennych.
W trakcie prac nad obecnym 

planem 5-letnim podjęte zo­
stały w związku z tym decy­
zje zmierzające do wzmocnie­
nia bazy wytwórczej. Zwięk­
szono m. in. środki na budowę 
nowych zakładów i moderni­
zację starych, wszczęto akcję 
reaktywowania i intensyfika­
cji produkcji w zespołach 
chłopskich i kółkach rolni­
czych. W tym też celu uchwa-

Adenauer u de Gaulle’a
B. kanclera NRF, 91-letnl Kon­

rad Adenauer, który w drodze po­
wrotnej z Hiszpanii, zatrzymał się 
w Paryżu, przyjęty został w po­
niedziałek przed południem w Pa­
łacu Elizejskim przez prezydenta 
de Gaulle’a. Rozmowa trwała bli­
sko godzinę. (PAP)

Plenum KW PZPR w Poznaniu
Dokończenie ze str. 1

Teofil Kowalski, Józef Szymczak, 
Marian Tyrcz, Stanisław Walen- 
dowski i Feliks Wożniak. W pra­
cach Biura udział brać będą rów­
nież: Wiesław Siwiński i Walenty 
Kołodziejczyk.

Na początku dyskusji wy­
stąpili — obok przedstawicieli 
PWRN — reprezentanci czoło­
wych instytucji rolniczych i 
pracujących dla rolnictwa.

Wacław Waligóra — wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN, swoje wystąpienie po­
święcił środkom zabezpiecza­
jącym wzrost produkcji zbóż. 
Między innymi omówił stoso­
wanie nawozów mineralnych, 
których dynamiczna podaż 
stwarza szereg problemów. 
Zważywszy, że zużycie nawo­
zów wzrośnie średnio do 170 
kg w czystym składniku (w 
1970 r.) na każdy hektar za-

kontraktowanych gruntów rol­
nych rodzi się potrzeba więk­
szego nasilenia roboty uświa­
damiającej i popularyzator­
skiej wśród rolników w celu 
zagwarantowania popytu i ra­
cjonalnego wykorzystania na­
wozów.

Dyrektor Wojewódzkiego
Zjednoczenia PGR Teofil
Kowalski omówił zasadnicze 
kierunki rozwoju produkcji 
rolnej w państwowych gospo­
darstwach rolnych w efekcie 
czego powinna nastąpić dalsza 
zwyżka plonów i zwiększyć się 
towarowość produkcji. Będzie 
się dążyć do polepszania agro- 
techniki i nawożenia mineral­
nego, do racjonalniejszego go­
spodarowania ziarnem i nasio­
nami. Mówca zwrócił uwagę 
ńa potrzebę kompleksowego 
traktowania tych spraw.

Feliks Woźniak — prezes 
, Wojewódzkiego Związku

Dr Schwarz następcy 
Wenzela Jakscha

Związek przesiedleńców za- 
chodnioniemieckich wybrał w 
sobotę na stanowisko przewod­
niczącego tej rewizjonistycz­
nej organizacji 60-letniego dr 
Egona Schwarza. Jest on na­
stępcą Wenzela Jakscha, któ-
ry 27 listopada 1966 zginął 
katastrofie samochodowej.

w

Obrazy Księżyca 
z „lunar Orbiter 3“

Amerykański aparat kosmi­
czny „Lunar Orbiter 3” prze­
słał dotychczas obrazy siedmiu 
spośród 12 fragmentów po­
wierzchni Księżyca wybra­
nych przez specjalistów z USA 
jako potencjalne miejsce lądo­
wania dla pierwszych amery­
kańskich lunonautów. (PAP)

Karlsruhe centrala 
chorwack ch terrorystów?

W związku z zatrzymaniem 
przez policję wiedeńską emi­
granta chorwackiego Mirko 
Grabovaca, który rzekomo u- 
siłował dokonać zamachu na 
prezydenta Tito w stolicy au­
striackiej, dziennik zachodnio- 
niemiecki „Frankfurter Rund­
schau” wyraża w sobotę przy­
puszczenie, iż centrala faszy­
stowskich terrorystów chor­
wackich znajduje się na tere­
nie- NRF, konkretnie w Karls­
ruhe, skąd właśnie pochodzi 
Grabovac. (PAP)

Śledztwo w sprawie zabójstwa Kennedyego?

Prokurator z Nowego Orleanu 
kwestionuje raport Warrena

Jak Już informowaliśmy, proku­
rator Nowego Orleanu, Jim Gar­
rison, oświadczył, że spisek prze­
ciwko prezydentowi Kennedy’emu 
przygotowany był w Nowym Or­
leanie, oraz że w zamachu, któ­
rego dokonano 22 listopada 1963 
r. w Dallas, poza Oswaldem — 
wmieszane były inne osoby.

W niedzielę po południu proku­
rator Garrison odrzucił propozy­
cję w sprawie przekazania rządo­
wi federalnemu informacji, odno­
śnie spisku przeciwko Kennedy’ę- 
mu. Propozycję taką wysunął Je­
den z członków komisji Warrena.

Prokurator Garrison, który u- 
nikał w niedzielę dziennikarzy — 
oświadczył, że „nieodpowiedzial­
na reklama” może zwolnić tempo 
prowadzonego przez niego docho-

dzenia, Garrison stwierdził, 
„nie jest to śledztwo myszki

że 
Mi-

ki. Oprócz Oswalda, Inne osoby 
były zamieszane w zamachu”.

Niemniej jednak, szef policji 
stanu Luizjana, Guirrusso, oświad 
czył, że nic nie wie o jakimkol­
wiek śledztwie, lub zamiarze prze­
prowadzenia aresztowań na mocy 
ustaw stanu Luizjana, zakazują­
cych „wszelkich spisków”.

Z dużym sceptycyzmem przyję­
ła informację Garrlsona prasa 
oraz radio i telewizja amerykań­
ska. W dziennikach radiowych 1 
telewizyjnych poświęcono tej 
sprawie mało uwagi — lub w o- 
góle zignorowano ją. „New York 
Times” zamieścił informację na 
ten temat na 37 stronie, a „New 
York Daily News” na 44. (PAP)

lony został przez KERM do­
raźny program zwiększenia 
produkcji materiałów ścien­
nych w latach 1967—69.

Program zmierza do uzyska­
nia w jak najkrótszym czasie 
wzrostu dostaw cegły, elemen­
tów betonowych, prefabryka­
tów gipsowych, pustaków i in­
nych materiałów o ponad 1,1 
mld. jednostek ceramicznych 
— poprzez realizację inwesty­
cji szybko rentujących i lepsze 
wykorzystanie istniejących za­
kładów.

Uchwała zobowiązuje właś­
ciwych ministrów do podjęcia 
przedsięwzięć organizacyjnych 
związanych z programem za­
pewnienia dostaw niezbędnych 
maszyn, urządzeń itp. Zainte­
resowane resorty i instytucje 
otrzymały również prawo 
zwiększenia liczby zatrudnio­
nych. Ponadto ustanowiony zo 
stał fundusz nagród z przezna­
czeniem na rozwój produkcji 
materiałów ściennych i kru­
szyw. (PAP)

Gminnych Spółdzielni pod­
kreślił, że niemałe zadania w 
dziedzinie kontraktacji i sku­
pu zbóż mają do spełnienia 
gminne spółdzielnie, organizu­
jąc lepiej odbiór dostaw, sy­
stem rozliczeń itp. Wiele też 
zależy od przodowników kon­
traktacji. Założonemu wzro­
stowi produkcji roślinnej to­
warzyszyć będzie większe za­
potrzebowanie na różne śród- , 
ki produkcji oraz na usługi. W 
związku z tym przewidziano 
szereg inwestycji, m. in. bu­
dowę 126 magazynów, 27 stacji 
wody amoniakalnej, prawie 14 
tys. m? pomieszczeń chronią­
cych maszyny rolnicze, 13 ma­
gazynów materiałów budowla­
nych itp.

W imieniu Wojewódzkiego 
Związku Rolniczych Spółdziel­
ni Produkcyjnych wystąpił 
Marian Tyrcz. Przedstawił on 
osiągnięcia i zasadnicze pro­
blemy spółdzielczości w dzie­
dzinie zagospodarowania grun­
tów Państwowego Funduszu 
Ziemi. Istnieje sporo spółdziel­
ni, które jeszcze nie wykorzy­
stują możliwości, a wyniki ich 
gospodarki nie odpowiadają 
posiadanym warunkom glebo­
wym, materialnym itp.

Wiceprezes Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych 
Józef Szymczak mówił o dzia­
łalności kółek rolniczych w 
dziedzinie produkcji zbóż o 
przedsięwzięciach organizacyj­
nych, zmierzających do podno­
szenia plonów na plantacjach 
własnych oraz u rolników in­
dywidualnych. Wśród inicja­
tyw, mających na celu zwięk­
szenie zainteresowania kółek 
rolniczych przejmowaniem w 
użytkowanie gruntów PFZ, 
wymienić trzeba konkurs zor­
ganizowany przez WZKR wraz 
z redakcją „Głosu Wielkopol­
skiego” i poznańską TV pod 
hasłem „Każdy hektar daje 
plony”.

Nadto w dyskusji zabrali 
głos: Wacław Daczkowski, Ma 
rian Cybulski, Kazimierz Lam 
prycht, Stanisław Kulesza, Cy 
ryl Banaszak, Bernard Szat­
kowski, Stefan Namysłowski, 
Bogusław Pawlaczyk, Stefan 
Michalak i Leszek Lochyński.

Dziś dalszy ciąg obrad.
(zm)

Przeszło połowa wyborców 
głosowała w Indii

Wybory w Indii na ogół prze 
biegają we względnym spoko­
ju. Głosowała już przeszło po­
łowa wyborców. Ubiegła nie­
dziela była piątym .dniem gło­
sowania. Odbędą się jeszcze wy 
bory w stanie Bombaj gdzie o 
mandaty zabiegają m. in. były 
minister obrony Kriszna Me- 
non jego oponent z partii kon­
gresowej Barve. W południo­
wej części stanu Bombaj kan 
dyduje główny przeciwnik Me 
nona, S. K. Patii. Jak wiado­
mo, Kriszna Menon dwa mie­
siące temu wystąpił z Partii 
Kongresowej, ponieważ kie­
rownictwo partii zleciło mu, 
by kandydował w innym okrę 
gu niż dotychczas. Menon za­
biega obecnie o mandat w 
swym dawnym, okręgu jako 
kandydat niezależny popiera­
ny przez ugrupowania lewico­
we. (PAP)

Zmarł reżyser 
Leonard Buczkowski
W niedzielę w nocy zmarl 

w Warszawie, po krótkiej cho-
robie, jedm z 
szych polskich 
wych, reżyser 
kowski.

Urodzony w

najpopularniej- 
twórców filmo 
Leonard Bucz-

1900 r. w War-
szawie — pracę w kinemato­
grafii rozpoczął w 1923 r., jako 
asystent przy realizacji fil­
mów fabularnych. Następnie 
nakręcił kilkanaście filmów 
dokumentalnych. Jego pierw­
szy, samodzielny film fabular­
ny, nosił tytuł: „Szaleńcy” 
(1928). Film ten zdobył złoty 
medal na wystawie paryskiej 
w J929 r.

L. Buczkowski był twórcą pierw 
szego polskiego filmu fabularne­
go, zrealizowanego po wojnie — 
„Zakazane piosenki" (1947). A ot® 
jego dalsze filmy: „Skarb” (1949), 
„Pierwszy start” (1950), „Przygo­
da na Mariensztacie” (1954, pierw 
szy polski film kolorowy), „Spra­
wa pilota Maresza” (1956), „Desz­
czowy lipiec” (1959), „Orzeł” (1959), 
„Czas przeszły” (1961), „Smarku­
la” (1963), „Przerwany lot" (1964) 
oraz „Marysia i Napoleon” (1966).

L. Buczkowski był laurea­
tem nagrody ministra kultury 
i sztuki za film „Smarkula”. 
Był odznaczony m. in. Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, ostatnio, z oka­
zji 20-lecia „Zakazanych pio­
senek”, otrzymał odznakę „Za­
służonego Działacza Kultury”.

PAP
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Kierunki działania systemu 
obrony terytorialnej kraju

Wywiad z gen. <8yv. Grzegorzem Korczyńskim 

- wiceministrem obrony narodowej

Główny Inspektor Obrony Terytorialnej, wiceminister o- 
brony narodowej — gen. dyw, Grzegorz Korczyński, udzielił 
Biuletynowi Wojskowemu PAP wywiadu, w którym scha­
rakteryzował główne założenia, kierunki działania i organi­
zację systemu obrony terytorialnej kraju. W wywiadzie 
czytamy m. in.:

— Jakie przyczyny zrodzi­
ły system obrony terytorial­
nej i jakie są jego zadania? 
— Potrzebę powołania ta­

kiego systemu zrodziło życie 
Strategiczne właściwości broni 
rakietowo-jądrowej i innych 
współczesnych środków walki 
zbrojnej, spowodowały nieod­
wracalne, jakościowe przemia 
ny zarówno w pojmowaniu sa­
mej istoty i treści wojny, jak 
i w mechanizmie jej przygo­
towania oraz prowadzenia. W 
warunkach, gdy dla broni ra­
kietowo-jądrowej nie ma na 
kuli ziemskiej miejsc niedo­
stępnych— problemu obronno 
ści nie można ograniczać wy­
łącznie do przygotowania i wy 
posażenia sił zbrojnych. Pro­
blem odpowiedzialności za 
przygotowanie kraju do obro­
ny wykracza daleko poza moż­
liwości i kompetencje jednego 
tylko resortu Obrony Narodo­
wej. W warunkach współcze­
snego zagrożenia, w celu za­
pewnienia należytej gotowości 
obronnej całego organizmu 
państwowego, potrzebne jest 
ścisłe współdziałanie wszyst­
kich organów i ogniw struktu­
ry państwowej, a więc sił 
zbrojnych, gospodarki narodo­
wej, administracji oraz całego 
społeczeństwa. Potrzeba takie­
go kompleksowego ujęcia o- 
bronności, obejmującej cały 
organizm państwowy, zrodziła 
właśnie system obrony tery­
torium kraju. System, którego 
zadaniem jest:

► obrona przed środkami napa­
du powietrznego nieprzyjaciela, 
zwalczanie desantów powietrznych 
i morskich, grup dywersyjno-roz- 
poznawczych, obrona obiektów i 
granic państwowych;

► obronne przygotowanie go­
spodarki narodowej i administra­
cji państwowej w celu utrzymania 
sprawności i ciągłości funkcjono­
wania produkcji, komunikacji i 
transportu, łączności, zaopatrze­
nia itp.;

obronne przygotowanie spo­
łeczeństwa — przysposobienie lud­
ności miast i wsi do życia i dzia­
łania w warunkach różnorodnego 
oddziaływania przeciwnika, a 
zwłaszcza w warunkach uderze­
nia bronią masowego rażenia.

Organami spełniającymi fun 
keję inicjatora i koordynatora 
wysiłków obronnych, podejmo 
wanych przez prezydia WRN 
i PRN oraz przez lokalne o- 
gniwa administracji państwo­
wej, podległe tym prezydiom, 
są wojewódzkie i powiatowe 
sztaby wojskowe.

W celu zapewnienia wła­
dzom terenowym niezbędnej 
dyspozycyjnej siły typu woj­

Lata czekaliśmy na moment, kie­
dy pójdą w kąt rozdzielniki do­
staw towarów, to smutne świa­

dectwo niedostatecznej produkcji i 
nierytmicznego zaopatrzenia. Dzisiaj 
bliski jest, osiągalny już, moment po­
grzebania systemu dystrybucji. Swiad 
czą o tym tegoroczne plany handlu 
wewnętrznego, oficjalne wypowiedzi 
kierownictwa resortu. Znajduje to 
ilustrację także w zamierzeniach 
wielkopolskiego handlu.

Najważniejszym jego zadaniem jest w 
roku bieżącym doprowadzenie do równo­
wagi na rynku. Chodzi więc o zgromadze­
nie towarów, odpowiadających przewidy­
wanej na rok 1967 wielkości siły nabyw­
czej. Ponieważ dochody ludności mają 
obecnie wzrosnąć o 4—5 proc., równowagę 
tę można osiągnąć w naszym regionie 
wówczas, gdy obroty handlu zwiększą się 
o 8,1 proc, a gastronomii — o 10,5 proc. 
Trzeba więc zapewnić na ten rok towary 
wartości 20,2 mld. zł i usługi gastronomicz­
ne za 1,2 mld. zł. Czy ten oficjalny, pla­
nistyczny optymizm nie jest zbyt... opty­
mistyczny?

Za realnością tych zamierzeń przema­
wiają przemiany, które dokonują się na 
rynku i powinny już być widoczne dla 
klienta. M. in. chodzi o sławetne limity.

Z braku dostatecznej produkcji w 
minionych latach rozdzielano w han­
dlu np. 30 rodzajów artykułów żyw­
nościowych. Liczba ta malała do kil­
ku — w roku ubiegłym. Obecnie ogra­
niczenia i rozdział dostaw dotyczą j e- 
dynie mięsa i przetworów. Niedo­
statek mięsa jest zresztą dość sku­
tecznie zastępowany innymi rodzaja­
mi białka. Tak np. dzięki wprowadze­
niu dzielonego i paczkowanego dro­
biu, jego sprzedaż w minionym pół­
roczu zwiększyła się w Wielkopolsce 
kilkakrotnie. Wprowadzono też sy­

działalności zbrojnej przeciw­
nika na swoim terenie.

— Na czym polega po­
wszechna samoobrona i ja­
kie przygotowania podejmo­
wane są w tym zakresie? 
— Powszechna samoobrona 

stanowi jedno z podstawowych 
przedsięwzięć, realizowanych 
w ramach obrony terytorium 
kraju. Celem samoobrony jest 
zabezpieczenie siłami i środ­
kami społeczeństwa życia i 
zdrowia ludności miast i wsi 
oraz ochrona mienia społecz­
nego i osobistego obywateli 
przed skutkami działania 
^Współczesnych środków raże­
nia, jak również zorganizowa­
ny udział społeczeństwa w o- 
bronie przed zbrojną działal­
nością nieprzyjaciela.

Aby cele te zrealizować, sa­
moobrona powinna posiadać 
charakter powszechny. Konie­
czne jest więc objęcie przy­
gotowaniami do samoobrony 
wszystkich obywateli w miej­
scach ich zamieszkania, nauki 
i pracy.

Na terenie kraju działa już 
kilka tysięcy stosunkowo do­
brze zorganizowanych i przy­
gotowanych oddziałów samo­
obrony w zakładach pracy. Co 
raz bardziej rozwijają się i u- 
macniają również terenowe od 
działy samoobrony, zorganizo- • 
wane w wielu gromadach, 
wsiach i osiedlach.

W okresie pokoju oddziały 
samoobrony, jako społeczne 
związki organizacyjne, tkwią­
ce bezpośrednio w środowi­
skach produkcyjnych, w ra­
mach swoich przygotowań o- 
bronnych, mają do spełnienia 
również ważną rolę, niosąc po 
moc zakładom pracy i miej­
scowej ludności w zakresie ak 
cji ratowniczych, w przypad­
kach katastrof, awarii i klęsk 
żywiołowych.

— Jakie są perspektywy 
rozwoju systemu OTK?
— W dalszym ciągu będzie­

my rozwijali ~i doskonalili’ or­
gana dowodzenia w systemie 
obrony terytorialnej. Będzie­
my tworzyli nowe oraz dosko­
nalili dotychczasowe struktury 
organizacyjne, istniejących już 
sił i środków poszczególnych 
szczebli, kładąc nacisk na o- 
bronne przygotowanie całego 
narodu. Przewidujemy objęcie 
szkoleniem obronnym znacz­
nie szerszych rzesz społeczeń­
stwa, niż obecnie. Pragniemy 
dotrzeć do ogółu obywateli z 
tą oczywistą prawdą, że istotą 
ludowej obronności jest bez­
pośredni, świadomy, aktywny 
’ skoordynowany wysiłek wła­
dzy ludowej, wojska i ludno­
ści w przedsięwzięciach uma­
cniających bezpieczeństwo kra 
ju oraz przygotowujących spo 
łeczeństwo do bezpośredniego 
udziału w jego obronie.

skowego oraz stworzenia wa­
runków, umożliwiających speł 
nienie powszechnego obowiąz­
ku wojskowego przez wszyst­
kich, zdolnych do wykonania 
tego obowiązku obywateli, na 
podstawie uchwały Rady Mi­
nistrów z 1963 roku w woje­
wództwach oraz w powiatach, 
powołane zostały jednostki o- 
brony terytorialnej.

— Jakie jeszcze, oprócz 
jednostek obrony terytorial­
nej, rodzaje sił zbrojnych 
przeznaczone są do obrony 
terytorium kraju?
— Podstawową siłą militar­

ną, działającą na terenie kra­
ju, są wojska obrony teryto­
rium kraju, przeznaczone do 
zwalczania wszelkiej zbrojnej 
działalności nieprzyjaciela na 
froncie wewnętrznym, a zwła­
szcza zapewnienia obrony po­
wietrznej kraju, obrony lądo­
wej oraz likwidacji skutków 
uderzeń bronią masowego ra­
żenia.

W skład wojsk obrony tery­
torium kraju wchodzą: Woj­
ska Obrony Powietrznej Kra­
ju i wojska obrony terytorial­
nej, składające się z Wojsk 
Obrony Wewnętrznej, Wojsk 
Ochrony Pogranicza, pułków 
i batalionów obrony teryto­
rialnej.

Wojska Obrony Powietrznej 
Kraju przeznaczone są do o- 
słony przed uderzeniami nie­
przyjaciela ważnych rejonów, 
ośrodków polityczno-admini­
stracyjnych i przemysłowych, 
węzłów komunikacyjnych i in­
nych obiektów. Są one dowo­
dzone w odrębnym systemie.

Zasadniczą siłą manewrową, 
przeznaczoną do zadań obrony 
lądowej obszaru kraju, są 
Wojska Obrony Wewnętrznej, 
przygotowywane do walki z dy 
wersją i desantami nieprzy­
jaciela na obszarze kraju, do 
ochrony i obrony ważnych o- 
biektów oraz do likwidacji 
skutków uderzeń jądrowych.

Należące do Wojsk Wewnę­
trznych Wojska Obrony Pogra 
nicza, ochraniają lądowe i mor 
skie granice naszego państwa.

Pułki i bataliony obrony te­
rytorialnej przeznaczone są do 
wykonywania zadań obron­
nych na terenie macierzystych 
województw i powiatów, a 
przede wszystkim do prowa­
dzenia akcji ratowniczych po 
uderzeniach broni masowego 
rażenia, zabezpieczenia wszel­
kich dóbr materialnych, ochro 
ny i obrony obiektów, zwal­
czania wszelkich przejawów

stem częstych dostaw, co zapewnia 
sklepom świeży towar. Niedobór mię­
sa mogą uzupełnić i ryby. Tutaj ha­
mulcem jest zaplecze handlu, zwłasz­
cza w małych miastach i na wsi. Nie 
trafiły tam jeszcze świeże ryby atlan­
tyckie, tak z braku tradycji handlu 
rybami w tych ośrodkach jak i z nie­
dostatku urządzeń chłodniczych.

Ograniczenie rozdzielnictwa nastąpiło 
także w obrocie wyrobami przemysłowy­
mi. Mamy wystarczającą ilość motocykli, 
rowerów, lodówek, pralek, radioodbiorni­
ków i telewizorów, a także sprzętu zme-

Przemysł ma już produkować tylko 
to co zamawia handel, nie liczy się 
bow em — jako bodziec — wskaźnik 
produkcji globalnej. Handel hurtowy 
ma wspólnie z detalem określać ro­
dzaj i wielkość swych zamówień. Do 
głosu dochodzi więc powoli klient, je­
go zdanie stanie się niebąwem decy­
dujące. W nowej sytuacji rośnie więc 
ogromnie odpowiedzialność handlu i 
jego znajomość potrzeb nabywcy. Aby 
nie było wątpliwości, decyzją resortu 
całą odpowiedzialnością za stan zao-

Bliski koniec dystrybucji?
chanizowanego dla gospodarstw domo- 
mych. Pozostaje jeszcze system rozdziel­
nictwa materiałów budowlanych. Jest do­
syć cementu, brak jednak np. cegły. Jej 
niedostatek zostanie zmniejszony dzięki 
podjęciu przez gminne spółdzielnie włas­
nego wypału, co da dodatkowe 50 min. ce­
gieł (wobec 125 min. sztuk ogólnych do­
staw z przemysłu dla wielkopolskiego ryn­
ku). Ocenia się, że za mało też będzie 
okryć i obuwia sezonowego w roku bieżą­
cym.

Ogólnie jednak w masie towarów 
przemysłowych i spożywczych powin­
no nastąpić zrównoważenie popytu i 
podaży, przy istnieniu w niektórych 
branżach braku wyboru, asortymen­
tu. To ogólne zbilansowanie na rynku 
pozwala teraz na nowe, decydujące 
w przyszłości posunięcia. Do wielkiej 
rangi np. urasta obecnie problem 
prawidłowej analizy potrzeb nabywcy.

patrzenia sklepów obciążono 
hurt, by detal mógł się sknocentro- 
wać na organizacyjnym, jakościowym 
polepszeniu obsługi klienta. 
Detal musi sam sobie wyjaśnić dla­
czego w sklepach są jeszcze kolejki, 
dlaczego długo trwa tam obługa. 
Działają już bowiem nowe bodź­
ce do uzyskiwania większej „handlo­
wej wydajności” kadr, sklepów, środ­
ków inwestycyjnych. Stwarzają one 
zachętę do wprowadzania samoobsłu­
gi w takich branżach jak drogistow- 
ska, chemiczna, zabawkarska, artyku­
ły sportowe. Dają także okazję do 
modernizacji sieci i metod pracy.

Brak towarów wynika -bowiem nie 
tylko z ograniczonych możliwości pro­
dukcji. Często są tego przyczyną nie­
dociągnięcia organizacyjne (jak tego 
dowiodła nasza akcja „klient ma ra­

dorobek dyskusji

List
W ramach dyskusji „Mło­

dzi na rozstajach” opu­
blikowaliśmy 3 grudnia 

1966 roku list podpisany w 
imieniu dziewiętnastoosobo- 
wej grupy młodzieży przez 
Ewę Prusińską. Autorzy wypo 
wiedzi powtórzyli — nie pier­
wsi i nie ostatni w tej dysku­
sji — że nie można zarzucać 
całemu młodemu pokoleniu 
chuligaństwa i demoralizacji. 
Chcą się bawić — oświadczyli 
m. in. — korzystać z radości 
życia. Przypominając, iż wielu 
młodych uczy się lub pracuje, 
a często łączy jedno i drugie, 
napisali, że pragną, aby ich 
młodość nie była skrępowana 
nieuzasadnionymi pretensja­
mi dorosłych, którzy chcięliby 
widzieć ich zapracowanych od 
rana do wieczora, pozbawio­
nych czasu na rozrywki. Nor­
my moralne, ja­
kim hołdują — 
stwierdzili — są 
inne niż u doro­
słych, m. in. ina­
czej pojmują miłość, ale norm 
tych nie zmienią, nie zmienią 
swych poglądów bez względu 
na reakcję starszych. Za­
apelowali do dorosłych, aby 
starali się nie ograniczać pra­
gnień młodzieży.

Jacy oni są9
Trudno nam ustosunkowy­

wać się do Ewy Prusińskiej i 
jej przyjaciół. Nie znamy ich 
przecież, nie wiemy też, jakie 
jest środowisko, w którym ży- 
ją. Sądzić ich na podstawie li­
stu? Nie zawsze to, co się sądzi 
o sobie, jest zgodne z rzeczywi 
stością. Poza tym wiadomo, że 
wielu młodych, w gruncie rze­
czy głęboko ideowych ludzi, lu 
bi pozować na cyników, czy­
niąc to z prostej przekory lub 
aby nie wyłamać się z przyję­
tego w środowisku stylu bycia 
i mówienia. Nie jest to powód 
do rozdzierania szat. Zresztą 
— czy jest tak bardzo sympa­
tyczne afiszowanie sie wszem 
i wobec swoją ideowością?

Nie wiemy więc, jaka jest w 
gruncie rzeczy owa dziewięt- 
nastoosobowa grupa. Ponieważ 
jednak list podpisany przez 
Ewę Prusińską wywołał duże 
-poruszenie wśród czytelników, 
warto zająć się jego treścią — 
właśnie treścią tej wypowie­
dzi, a nie oceną jej autorów, 
których nie znamy. Sądzę zre­
sztą, że ze względu na cele dy 
skusji „Młodzi na rozstajach” 
takie stanowisko będzie bar­
dziej uzasadnione. Chodziło 
nam tu przecież nie o rozwał- 
kowywanie indywidualnych 
przypadków lecz o wyciąga­
nie ogólnych wniosków.

Potrzeby młodego 
wieku

Były więc w tym liście 
stwierdzenia słuszne, jak np. 
dość oczywista prawda, że jed

pierwszy
nostki zdemoralizowane nie 
stanowią większości młodzie­
ży. Były tam też fragmenty o 
wątpliwej wartości, jak np. 
zarzuty pod adresem doro­
słych, że chcą zabronić mło­
dzieży korzystania z radości 
życia. Czy rzeczywiście starsi 
nie zdają sobie sprawy, że roz 
rywki są czymś naturalnym? 
Jeśli wysuwa się tu zarzuty 
pod adresem niektórych mło­
dych ludzi, to na ogół chodzi 
przecież tylko o to, jakie to 
mają być rozrywki.

Pisała np. w nieopublikowa 
nym dotychczas liście H. P. z 
Poznania:

„... nie na tym polega wy­
chowanie młodzieży, by nad­
skakiwać jej i częstować roz­
rywkami, przez co zabrakłoby

MŁODZI NA ROZSTAJACH
jej czasu na wybryki chuligań 
skie (na to zawsze czas Wy się 
znalazł) — ale przeciwnie, spo 
wodować przez wychoibanie 
(plan to oczywiście długoter­
minowy) — by z jednej strony 
sama zrozumiała konieczność 
pracy, a z drugiej, by dążyła 
do rozrywek bardziej kultural 
nych. Jasne że rozrywka jest 
konieczna — niech ona będzie 
jak najweselsza, ale niech nie 
wypełnia całego czasu niech się 
równoważy z pracą — wtedy 
będzie bardziej smakowała”.

Przyznać jednak trzeba, iż 
rzeczywiście wśród starszych 
są tacy, którzy nie mają zrozu 
mienia dla potrzeb młodego 
wieku. Pisał na przykład 
jeden z czytelników kieru­
jący się szlachetnymi po­
budkami, lecz nie zdający 
sobie sprawy z potrzeb mło­
dego wieku „... po lekcji 
pomagać w gospodarstwie 
domowym, nauczyć się do­
brze gotować, cerować he- 
klować itp. a nie uciekać do 
zacisznych pomieszczeń, bo 
tam idzie na całego flirt, odby 
wają się różnego rodzaju po­
gadanki demoralizujące, brak 

Wieś na przedwiośniu
Prawie bezśnieżna zima, 

wbrew pesymistycznym 
przewidywaniom jesien­

nym, nie zaszkodziła uprawom 
zbożowym. Przyczyniły się do 
tego łagodne temperatury pa­
nujące w grudniu, styczniu i 
lutym.

Pewne szkody natomiast notuje­
my wskutek powodzi, a ściślej wy 
lewów Warty, Prosny, Baryczy i 
nawet kanałów obrzańskich. U- 
trzymująca się prawie trzy mie­
siące na łąkach i nisko położonych 
gruntach uprawnych woda, spo-

cję?”) i nieliczne sklepy, mała pojem­
ność półek i magazynów.

W tym kierunku zarysowała się właśnie 
nowa koncepcja działania w handlu wiel­
kopolskim. Wzorem stała się Września: w 
drodze konsekwentnego łączenia małych, 
sąsiadujących ze sobąt sklepów w duże 
placówki handlowe, udało się tam wygo­
spodarować powierzchnię sklepową o... 
20 proc, większą od dotychczasowej! Taki 
też będzie obecny kierunek modernizacji 
i rozwoju sieci handlowej. Choć w tym 
roku ilościowo zwiększy się ona tylko o 
około 1,5 proc., to powierzchni przybędzie 
4,5 proc. Charakterystyczne przy tym, że 
np. na budowanych obecnie 149 pawilonów 
aż 110 zbudują gminne spółdzielnie. Han­
del idzie więc dosyć konsekwentnie na 
wieś: w ciągu minionych 3 lat postawiono 
przecież na wsi 500 pawilonów.

Dbałość o małe skupiska ludności 
wyraża się również w usprawnianiu 
transportu. Szczególnie istotne to, 
przy artykułach nietrwałych, jak np. 
pieczywo. Okazuje się, że można jed­
nak zorganizować taki system dostaw, 
który zapewni pieczywo już nie raz 
na tydzień — jak to było w szeregu 
gminnych spółdzielni — lecz dwa i 
trzy razy w tygodniu. Jest to głównie 
rezultat docenienia potrzeb ludności 
i jej nacisku na handel.

Wyliczając tu niektóre nowe 
czynniki decydujące obecnie o za­
opatrzeniu, dalecy jesteśmy od nad­
miernego óptymizmu. Dopiero pod 
koniec tej pięciolatki handel we­
wnętrzny przewiduje zasadniczą 
zmianę na rynku — pełną równowagę 
popytu i podaży. Teraz jednak han­
del musi się przygotować do właści­
wej roli — całkowitego zaspokajania 
potrzeb nabywcy.

ZBILUT SĘK

jest nadzoru rodziców. Precz 
z klubami młodzieżowymi, ka 
wiarenkami, które są funda­
mentem demoralizacji”. Być 
może takie właśnie poglądy 
głoszą niektórzy dorośli w śro 
dowisku, w jakim żyje owa 
dziewiętnastoosobowa grupa. 
Jeśli tak jest rzeczywiście, to 
można zrozumieć rozgorycze­
nie autorów listu.

Zawarte są wreszcie w ich 
wypowiedzi zdania wywołują­
ce — jak świadczą o tym licz­
ne listy do redakcji — zdecy­
dowany sprzeciw. Chodzi tu 
przede wszystkim o stwierdzę 
nie, że normy moralne Ewy 
Prusińskiej i jej przyjaciół są 
inne, niż dorosłych. No bo rze 
czy wiście: nie żyjemy w róż­
nych krajach i w różnych u- 
strojach. W tej sytuacji albo 

normy moralne są 
słuszne — wów­
czas obowiązują i 
starych i mło­
dych; albo są nie­

słuszne — również dla wszy­
stkich. Nie pod tym względem 
przecież występują różnice 
między pokoleniami. Niepokój 
budziła również w liście Ewy 
Prusińskiej dysproporcja mię 
dzy stosunkiem do obowiąz­
ków i do przyjemności. Na te 
drugie położono bez porówna 
nia większy nacisk, przy czym 
przeprowadzono między nimi 
sztywną granicę, nie dostrze­
gając, że właściwie pojęta pra 
ca i nauka może być, i bardzo 
często dla wielu ludzi jest, 
źródłem zadowolenia.

W styczniu zwróciliśmy się 
na łamach „Głosu” do autorów 
wypowiedzi z prośbą o przyby 
cie do redakcji w celu dokona 
nia wymiany zdań. Pisaliśmy 
wówczas: „Jak wynika z listu 
Ewy Prusińskiej, grupa, którą 
reprezentuje, nie czyni tajem­
nicy ze swych poglądów, ma 
odwagę ogłoszenia ich publicz 
nie i gotowa jest ich bronić, 
Tym chętniej redakcja wymię 
niłaby uwagi z ową grupą...”

O tym, jak zareagowała na 
to grupa Ewy Prusińskiej — w 
następnym artykule.

LESŁAW TOKARSKI

wodowała częściowe wygnicie ro­
ślinności. Na tych terenach będzie 
trzeba dokonać przesiewów. Do­
tyczy to szczególnie powiatów: 
kolskiego, konińskiego, śremskie- 
go oraz częściowo kościańskiego i 
rawickiego.

Rolnicy i robotnicy rolni przy­
gotowują się skrzętnie do wiosen­
nych prac polowych. Według in­
formacji Centrali Nasiennej, zabez 
pieczona jest odpowiednia ilość 
kwalifikowanych zbóż jarych. Cho 
dzi tylko o to, by gminne spół­
dzielnie otrzymały je na czas i 
sprawnie rozprowadziły wśród gos 
podarzy.

Ożywiony ruch panuje już w 
sadach i ogrodach działkowych, co 
uwidacznia się szczególnie w bie­
leniu drzew i prześwietlaniu ko­
ron. Chroni się w ten sposób drze 
wa owocowe przed skutkami róż­
nic temperatur, jakie występują 
obecnie w naszym klimacie.

Pełne ręce roboty mają załogi 
POM-ów i ich filii, warsztatowcy 
międzykółkowych baz maszyno­
wych i PGR-ćw. Jeżeli aura do- 
pisze, termin rozpoczęcia siewów 
wiosennych nie jest wcale odległy, 
W porównaniu z analogicznym o- 
kresem roku ubiegłego dostawy 
części zamiennych, a zatem i re­
monty maszyn przebiegają spraw­
niej. Jednakże braki jeszcze są, 
zwłaszcza w częściach do ciągni­
ków importowanych. Na przykład 
POM w Śremie, specjalizujący się 
w remontach ciągników gąsienico­
wych, musi własnym sposobem 
legenerować koła napędowe do 
tychże gąsienic oraz inne nie­
zbędne części zamienne, co prze- 
draża i przedłuża remonty.

Sytuacja jednak poprawia się z 
dnia na dzień. Ekspresowe trans­
porty części zamiennych nadcho­
dzą do składnic nieomal każdego 
tygodnia, m. in. ze Związku Ra­
dzieckiego i Czechosłowacji. Poza 
tym jeszcze w końcu lutego Huta 
Stalowa Wola uruchomi produkcje 
kół zębatych i tak zwanych gra­
natów do nanędu gąsienic dla cią­
gników DT-54. Jest zatem nadzie­
ja, że do połowy marca warsztaty 
naprawcze uporają się z kapital­
nymi i średnimi remontami trak­
torów. Bo o nie tu głównie chodzi, 
gdyż zaopatrzenie w elementy za­
mienne do innych maszyn rolni­
czych jest na ogół zadowalające w 
tegorocznym sezonie wiosennym.

(kj)
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G ene wskie nadzieje
Czy istnieją szanse na o- 

siągnięcie porozumienia 
w sprawie nierozprze­

strzeniania broni jądrowej i 
podpisania układu, zamykają­
cego dostęp do „klubu atomo­
wego” państwom, które nie 
dysponują bronią nuklearną? 
Czy zawarcie „pokoju w Kos­
mosie” utoruje drogę dalszym 
rokowaniom rozbrojeniowym 
i ułatwi rozwiązanie tego pro­
blemu, urastającego do rangi 
czołowego w stosunkach mię­
dzynarodowych? Odpowiedzi 
na te pytania udzieli rozpoczy­
nająca się dzisiaj (po 5-mie- 
sięcznej przerwie) kolejna run­
da obrad Komitetu Rozbroje­
niowego ONZ 18 państw.

Wiele wskazuje na to, że ku za­
niepokojeniu Bonn w Genewie 
znajdzie się gotowy już projekt 
radziecko-amerykański układu o 
nierozprzestrzenianiu broni nukle­
arnych (tzw. układu o nieprolife­
racji), Pierwsze powody do opty­
mizmu w tej sprawie przyniosły 
wyniki ubiegłorocznej XXI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ; tak­
że rozmowy, jakie przeprowadził 
z prezydentem Johnsonem i sekre­
tarzem stanu Ruskiem, minister 
spraw zagranicznych ZSRR — An­
drzej Gromyko. Zarówno radziec­
ki dyplomata jak i rzecznik rzą­
du amerykańskiego dali wówczas 
do zrozumienia, że usunięte zosta­
ły pewne przeszkody na drodze 
do porozumienia o nieproliferacji. 
Obecnie znalazło to potwierdzenie 
w wypowiedzi szefa rządu ra­
dzieckiego, który stwierdził pod­
czas niedawnej wizyty w Londy­
nie, że porozumienie takie jest 
możliwe.

Najistotniejsza dotychczas 
różnica między projektami 
układu o nierozprzestrzenia­
niu broni jądrowej — ra­
dzieckim i amerykańskim — 
sprowadzała się do pozosta­
wienia z inicjatywy USA, moż 
liwości produkcji takiej broni 
państwom, które są w stanie 
produkcję jej uruchomić. Nie 
trzeba przy tym wyjaśniać, że 
chodziło tu o aspiracje atomo­
we Bonn, gorliwie zabiegające­
go w takiej czy innej formie o 
dostęp do arsenału nuklearne­
go NATO, czy stworzenie 
własnych form atomowej stra­
tegii. W świetle tych właśnie

możliwości projekt amerykań­
ski napotyka na niesłabnącą 
krytykę, zarówno ze strony 
państw socjalistycznych, jak i 
niektórych państw zachodnich. 
Również Francja, jakkolwiek 
odmówiła od początku udziału 
w pracach Komitetu 18, prze­
ciwstawiła się wszelkim for­
mom koncesji nuklearnej na 
rzecz Bonn.

Te właśnie zastrzeżenia spo­
wodowały zmianę stanowiska 
Waszyngtonu, który zgodził się 
ostatecznie na przeredagowa­
nie odpowiednich sformuło­
wań swego projektu. Zaryso­
wały się dzięki temu szanse 
zawarcia układu i stworzenia 
tamy dla rozszerzania się zbro­
jeń jądrowych na kraje, które 
nie posiadają broni atomowej.

Wywołało to wrzawę w prasie 
zachodnioniemieckiej, dopatrują­
cej się w tego rodzaju posunię­
ciach „dyskryminacji” i „jaskra­
wego naruszenia paragrafów NA­
TO”. Wtórują jej niektórzy poli­
tycy zachodnioniemieccy, wysuwa­
jący coraz to nowe warunki przy­
stąpienia do porozumienia o nie­
proliferacji. Można je z grubsza 
biorąc ująć w trzy punkty:
pierwszy — rząd NRF musi 

mieć pewność, że mocarstwa nu­
klearne nie będą na nim niczego 
„wymuszać”, korzystając ze swej 
przewagi;

drugi — mocarstwa nuklearne 
powinny również wnieść własny 
wkład na rzecz rozbrojenia nukle­
arnego;
trzeci — NRF zastrzega sobie 

prawo uczestnictwa w „postępie 
technicznym” — wynikającym z 
„badań militarnych”.

W oparciu o powyższe trzy 
argumenty rząd boński chce 
stworzyć formalną koalicję w 
genewskim Pałacu Narodów i 
prowadzi w tym ' celu poufne 
rozmowy z kilkoma państwa­
mi nienuklearnymi, zwłaszcza 
zaś z rządem Japonii i Włoch, 
które deklarują się po stronie 
NRF. Owe naukowo-technolo-

giczne argumenty zamierza też 
uzupełnić „odpowiednią pre­
ambułą” do układu, która po­
zostawi NRF „trochę swobod­
niejsze ręce”. Bonn rezerwuje 
sobie nadto możliwość odstą­
pienia od ewentalnego układu, 
gdyby doszło do politycznej 
integracji Europy zachodniej 
(chodzi tu o utworzenie t. zw. 
Europejskich Sił Nuklearnych 
w miejsce nieaktualnych już 
koncepcji wielostronnych sił 
nuklearnych czy „sił atlantyc­
kich”).

Wszystko to nie przeszkadza 
twierdzić zachodnioniemieckiej 
agencji DPA, że NRF nie ma 
wcale zamiaru utrudniać za­
warcia układu w sprawie nie­
rozprzestrzeniania broni „A”, 
lecz przeciwnie... pragnie ów 
akt ułatwić!

Mimo „powstrzymujących” 
zabiegów NRF, zawarcie ukła­
du o nieproliferacji wydaje się 
być raczej sprawą bliską. Tym 
bardziej istotną, że w ostatnich 
latach znacznie powiększyła 
się ilość broni masowej zagła­
dy. Według szacunku IAEA 
(Międzynarodowej Agencji E- 
nergii Atomowej) siła wybu­
chowa nagromadzonego dziś w 
świecie potencjału broni ją­
drowej wynosi około 380.000 
megaton, co stanowi ekwiwa­
lent 120 ton TNT w przelicze­
niu na głowę ludności kuli 
ziemskiej. Siła ta przekracza 
blisko 20 milionów razy moc 
wybuchu bomby atomowej, 
zrzuconej na Hiroszimę.

Dlatego też w obecnych wa­
runkach każda nowa runda 
rokowań genewskich niesie zc 
sobą promień nadziei. Ich o- 
statecznym celem jest rozbro­
jenie: powszechne i całkowite. 
Na drodze do realizacji tego 
celu, układ o nierozprzestrze­
nianiu broni jądrowej może 
stać się ważnym krokiem.

JERZY WALASEK

O blisko 176 tys. nowych mieśz 
kań wzbogaciliśmy się w u- 
biegłym roku. Według wstęp­

nych obliczeń GUS wybudowano 
51f,4 tys. izb mieszkalnych o łącz­
nej powierzchni ponad 8770 tys. 
m kw. Wskaźniki te są wyższe niż 
w latach poprzednich, inna rzecz 
jednak, że plan budownictwa nie 
został w pełni wykonany. Zabra­
kło do jego realizacji 1,1 proc.

Wzrost dotyczył przede wszyst­
kim budownictwa spółdzielczego. 
Fcdczas gdy jego udział w minio­
nej pięciolatce wynosił w gospo­
darce uspołecznionej (licząc we­
dług izb) 24,5 proc., w 1966 r. pod­
niósł się do 40 proc.

Wielkość nowych mieszkań w 
sposób istotny się nie zmieniła. W 
1961 r. przeciętna powierzchnia u- 
żytkowa mieszkania wynosiła 47,8 
m kw., a jednej izby 17,2 m kw.

Kraj w liczbacft

Ach, to nowe mieszkanie
W wyniku ciągłych ograniczeń 
wielkości te w 1965 r. spadły od­
powiednio do 40,6 m kw. i 14,9 
m kw. W 1966 r. notuje się już 
zmianę tendencji. Średnia powierz­
chnia mieszkania wzrasta do 41,1 
m kw., a izby do , 15,1 m kw. 
Krytyka nadmiernych ograniczeń 
zaczyna skutkować.

W poszczególnych województ­
wach rozmiary budownictwa i 
tempo jego wzrostu są oczywiście 
różne. Najwięcej izb w 1966 r. od­
dano w woj. katowickim (49,7 tys.) 
i w stolicy (39,6 tys.) — najmniej 
w woj. olsztyńskim — 7,5 tys.

Najszybciej w stosunku do u- 
biegłej pięciolatki rosło budowni­
ctwo w 1966 r. w woj. lubelskim 
<o 53,6 proc.) i woj. warszawskim 
(o 43,3 proc.). Poniżej poziomu u- 
biegłej pięciolatki spadło w woj. 
szczecińskim. Niezbyt dynamicznie 
wzrosło w Poznaniu (o 4,2 proc.) i 
we Wrocławiu (o 4,8 proc,).

W-sumie w budownictwie miesz 
kaniowym następuje poprawa. Nie 
oznacza ona jednak, że rychło 
skończą się westchnienia na temat: 
ach, to nowe mieszkanie. (APJ)
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MUZYKA

Na dużej 
i małej estradzie

T7 oncert symfoniczny pod batutą Z. Szo- 
staka przyniósł program urozmaicony, 
składający się z czterech nie bardzo ob­

szernych ale efektownych i łubianych utwo­
rów. Na wstępie wieczoru orkiestra przypom 
niała uwerturę do „Królowej Jadwigi” Kur­
pińskiego. Oper mistrza z wielkopolskich Wło 
szakowic nie grywa się już od dawna, z wy­
jątkiem wiecznie młodych „Krakowiaków i 
Górali”. Jednakże kilka uwertur Kurpiń­
skiego wraca stale na afisz, jako pierwocina 
narodowego stylu symfonicznego. Po kla­
sycznie koturnowej „Jadwidze” pożądany kon 
trast przyniosła „Czarodziejska miłość” M. de 
Falli czyli suita baletowa, obfitująca we wszy 
stkie znamiona talentu hiszpańskiego autora. 
Kompozycja kontynuuje tradycje Albeniza, 
czerpiąc tworzywo z egzotycznych dla nas lu 
dowych pieśni i tańców Kastylii, Walencji, 
Aragonii. Niedługie fragmenty wokalne „Mi­
łości” w języku oryginału wykonała I. Wi­
niarska, ze zwykłą sobie dbałością o piękno 
frazy. Jedynie żałowaliśmy, że artystka śpie­
wała za mało i nie dodała np. słynnego cyklu 
tegoż de Falli — z ognistą „Jotą” na czele.

W drugiej części imprezy jako przyjemna 
ciekawostka zafrapowało „Scherzo rosyjskie” 
Strawińskiego, oryginalna synteza rodzimego 
folkloru i murzyńskiego jazzu. Lecz szczegól­
ny popis znaleźli dyrygent i orkiestra w utwo

rze „La valse” Rauela (punkt kulminacyjny 
wieczoru). Wyrafinowana harmonia, kapryśna 
rytmika oraz impresjonistyczny koloryt skła­
dają się tutaj na wyjątkowo uroczą całość mu 
zyczną. Z. Szostak poprowadził rauelowski 
poemat z takim ładunkiem żarliwej emocji, 
że audytorium owacyjnie poprosiło o bis. Te­
dy orkiestra powtórzyła końcowy fragment 
„Walca”.

K. NOW.

Przy skąpo płonących świecach (więc chyba 
już nazbyt ciemnej sali) odbył się kolejny, 
comiesięczny koncert kameralny w Pałacu 
Działyńskich. W programie staroklasycznym 
popisywała się kandydatka na nadchodzący 
Konkurs im. Wieniawskiego: Z. Rzędarska. 
Jako jedyna wiolinistka będzie reprezentowa 
ła nasze miasto w tym wielkim, międzynaro­
dowym turnieju. Młoda skrzypaczka, uczen­
nica doc. E. Statkiewicza, jest technicznie pre 
cyzyjna, czysto intonuje, rozumie styl. W su­
mie debiut, który obiecuje niemało. Drugą so­
listkę wieczoru I. Iwańkowicz dobrze pamię­
tamy z jej dawnych występów w Poznańskiej 
Operze. Mezzosopranistka odśpiewała teraz 
program, składający się z prawie nieznanych 
u nas pieśni Żeleńskiego (trzy liryki), F. No­
wowiejskiego („Eros i pszczoła”) oraz Kazury 
(„Wiśniowy sad”). Silny i dźwięczny głos 
Iwańkowicz szczególnie ładnie zabrzmiał w 
pieśni o „Erosie”, podanej z potrzebnym ora­
toryjnym patosem, lecz i dynamiczną ostroż­
nością. Koncertantkom towarzyszyły przy 
fortepianie: K. Kujawa, i E. Cwieczkowska.

ZASTĘPCA

Pracownicy poszukiwani I Ky^SY
PKP Oddział Zmechanizowanych Robót Drogowych 
w Gdańsku zatrudni natychmiast

ROBOTNIKÓW do pracy przy zmechanizowa­
nych robotach torowych w wieku od 18 łat.
Przyjmuje się również kobiety. Praca w terenie 
DOKP Gdańsk. Zakwaterówanie bezpłatne.

Zgłoszenia przyjmują kierownicy pociągów zmecha­
nizowanych na stacjach PKP: Gdynia. Inowrocław 
i Bydgoszcz oraz Oddział Zmechanizowanych Robót 
Drogowych w Gdańsku, ul. 3 Maja 25. W1124

Instalatora i ucznia przyj 
mę. Wilczak. Poznań, Ko-
ścielna 24.
tańców uczę.

41770g
Poznań.

Mickiewicza 27 m. 1.
4O214S

Ucznia przyjmie Techni-
czna Obsługa 
dów. Poznań, 
skiego 147.

Samocho- 
Dąbrow- 

42078g

Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw Rolnych 
,Gwiazdowo zatrudni zaraz

TRZECH TRAKTORZYSTÓW do prac polowycb 
w Zakładzie Ignacewo, pow. Środa Wlkp., 
p-ta, stacja kolejowa i autobusowa — Kostrzyn 
Wlkp.

Reflektuje się na osoby samotne. Mieszkanie i sto-
Stówka zapewniona. W1189
Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego „Ko­
tlin” w Kotlinie pow. Jarocin poszukują zaraz -pra­
cowników na następujące stanowiska:
— KIEROWNIKA INWESTYCJI wymagane wykształ­

cenie średnie zawodowe lub ogólne z praktyką 1 
znajomością zagadnień inwestycyjnych.
DWÓCH MAJSTRÓW PRODUKCJI wymagane
wyksżtałcenie średnie zawodowe oraz co najmniej 
3 lata praktyki w zakresie przetwórstwa owocowo- 

-warzywnego.
— EKONOMISTĘ lub STARSZEGO EKONOMISTĘ — 

wymagane wykształcenie średnie zawodowe oraz 
odpowiednia ilość lat praktyki.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
przemysłu spożywczego.

SPRAWY mieszkaniowe do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przesyłać pod adresem Zakładu. W1145

Tokarz-ślusarz wysoko­
kwalifikowany, uczeń o- 
raz kobieta do prac war­
sztatowych potrzebni. Po­
znań, Żeromskiego 7.

42151g
Technik mechanik
serwuje samochody
miejscu. Dla

kon­
na

początkującego
kierowcy 

udzieli
również instruktażu jaz­
dy samochodem. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42085g.

Pomoc domowa z refe­
rencjami potrzebna. Po­
znań, Dobra 7 m. 1.

41240g
Ślusarza i uczni przyjmę.

। Warsztat Mechaniczny
Nad Wierzbakiem 16.

41182g

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych za­
trudnią zaraz
— INŻYNIERA MECHANIKA lub TECHNIKA ME­

CHANIKA z wieloletnią praktyką w gospodarce 
remontowej na stanowisko z-cy gł. mechanika,

Pomoc domowa do 2-let- 
niegó dziecka, najchęt­
niej na stałe zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Goplańska 16 
(Osiedle Warszawskie) po
godz. 16. 41203g

— ELEKTRYKÓW z III lub IV gr. bhp, 
— KIEROWCĘ z I lub II grupą prawa 

autobus.
Dojazd do pracy zapewniony.
Warunki pracy i płacv do uzgodnienia 

kadr i szkolenia, ul. Bałtycka 85.

jazdy na

w dziale 
K1353

W związku z uruchomieniem nowel orodukcji 
Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec”, Poznań, ul. 
Bułgarska 39a zatrudni zaraz INWALIDÓW na stano­
wiska:

Spawaczy elektrycznych i^jutogenicznych. Ślu­
sarzy, ślusarzy narzędziowych tokarzy, do pra­
cy na tłoczniach, pakowaczy Poza tym — 
księgowych, zaopatrzeniowca w metalu, tech­
nika BHP — posiadających wykształcenie śred­
nie.

Zatrudnienie na zakładzie zwartym. Dojazd auto­
busem Sp-ni. Zgłoszenia kierować na adres So-ni.

K951
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą zaraz 
— INŻYNIERÓW — MECHANIKÓW — na stanowi­

ska konstruktorów w Biurze Konstrukcyjnym Sil 
ników Okrętowych

— TECHNIKÓW — MECHANIKÓW — na stanowiska
ekonomistów do pracy w służbie zaopatrzenia 

---- ELEKTRYKÓW — na stanowi-TECHNIKÓW - 
ska ekonomistów
TECHNIKÓW — 
ekonomistów do 
TECHNIKÓW —

Frzyjmę uczni z okolic
Kobylnicy Swarzędza.
Zakład Elektrotechniczny 
w Gruszczynie. Zgłosze­
nia od godz. 15 — 18.

41210g
Odlewnia Żeliwa K. Tro­
janowski, Poznań, ul. 
Wrzesińska 1, przyjmie 
formierzy do pracy.

41229g
Potrzebny czeladnik i u- 
czeń stolarski. Poznań, 
Szelągowska 59. 41277g

Potrzebna pomoc domo­
wa, ul. Marii Magdaleny
6 m. 11.

NauKa

41281g

do pracy w służbie zaopatrzenia 
CHEMIKÓW — na stanowiska 

pracy w służbie zaopatrzenia 
EKONOMISTÓW — na stanowi-

ska ekonomistów do pracy w służbie zaopatrzenia 
— EKONOMISTĘ — z wyższym wzgl. średnim wyk­

ształceniem oraz znajomością języka niemieckie­
go do Biura Handlu Zagranicznego.

Zgłąszenia osobiste i pisemne przyjmują Zakłady 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski — Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 223/229. Dział Kadr, pokój 103 K809

• SPAWALNICZE (gazowe i elektryczne dla 
zaawansowanych weryfikacyjne)

• RADIOTELEW1ZYJNE, 
KREŚLEŃ TECHNICZNYCH (maszynowych 
i budowlanych I i II stopnia).

• BHP DLA ELEKTRYKÓW,
O BHP OGÓLNE,
• MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH (sta­

cjonarne i korespon.),
• RZEMIEŚLNICZE KWALIFIKACYJNE (sta­

cjonarne i korespondencyjne),
• PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWA­

NIA,
• KROJU I SZYCIA DAMSKIEGO LEKKIE­

GO I, II, HI stopnia,
• GOTOWANIA I PIECZENIA.

Zgłoszenia indywidualne i zlecenia zakładów 
pracy przyjmuje sekretariat 

TOWARZYSTWA KRZEWIENIA WIEDZY 
PRAKTYCZNEJ W POZNANIU
ul. A. Lampe 7 — tel. 554-45

K946

AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI 
W POZNANIU, ul. Libelta 26 — tel. 518-24 

uruchamia
KURSY KIEROWCÓW AMATORÓW
dnia 23 lutego 1967 r. godz. 15.00

Wykłady w dni: poniedziałki, wtorki i soboty 
od godz. 9 — 16.30.

Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 9 
do godz. 16.

KuP^
Skodę

41073g

Octavię sprze-

•MW

Koper włoski ogrodowy, 
anyż, mak biały kupię.

dam. Cena 75.000,— zł. Po­
znań, ul. Ostroroga 35. 
Oglądać do godz. 12.

41091g
Strzelecki, 
Wlkp.___________  
Pianino lub 
Eechstein kupię, 
mość: Wiktoria

Kostrzyn 
41154g 

fortepian 
Wiado- 

Bańbor,
Rzeszów, Żwirki 6 m. 35. 
_____________ ___ 2262p 
Syrenę, Octavie. Traban­
ta nowe — mały przebieg 
kupimy. Oferty: Aleksan­
der Bengsch Radgoszcz 
pow. Międzychód. 2185p
Kupię urządzenia do szli­
fowania cylindrów i 
magnesowania iskrowni-
ków prądnic prądu

Akarmany sprzedaje z 
dostawą wagonową. E. 
Łuksza, Cegielnia w Ko- 
ścielniku p-ta i pow. Lu-
bań Śląski. 1922p
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 12. 

 41828g
Samochody Moskwicze

Tańców towarzyskich wv 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 40297
Rusycysta, polonistka — 
nauczają Tel. 599-64.

2184g
Poszukuje pomocy w lek­
cjach dla ućznia Szkoły 
Zasadniczej, chętnie przed 
południem. Może być 
uczeń. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41163g
Nauczycielka udziela lek­
cji z zakresu szkoły pod- 
stawowei, szczególnie ma­
tematyki, fizyki. godz. 
15 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41174g

PŁYW TRZCINOWE „TEPEX“
na oc*ep!enia, 

ścianki działowe
zadaszenia na kurniki

a inne roboty budowlane
W RAMACH
USŁUG DLA LUDNOŚCI
wg żądanych wymiarów i grubości: 20 mm, 35 mm i 50 mm

wykonuje

Zakład Prefabrykatów Trzcinowych
TRZCIEL, ul. Armii Czerwonej 26 — teł. 37 

woj. Zielona Góra
ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ POD ADRESEM J. W

Ford-Taunus 17 m Super 
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40887g
Zbiornik hydroforowy 800 
litrów, bojer 130 litrów 
z wężownicą sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41197g.

W1166

Przetargi

zmiennego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40883g.____________________  
Kupię Syrenę 103 lub 102 
do remontu względnie po 
wypadku. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41167g.
W dobrym stanie baga­
żówkę (1 ton) naichętniej 
„Nysę” kupię od właści­
ciela. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4U94g.

Sprzedaż

Sprzedam akordeon 80-ba- 
sowy ,,Victoria”. Koc, 
Wawrzyniaka 21. 40937gpr
wozk) dziecięce. AdelK 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary ooleca 
brzozowska Poznań Czer
won ej Armii 10.

408. Skody MB. Warsza­
wy 203—204 oraz inne, mc 
żesz kupić — sprzedać na- 
korzystniej poprzez Biu­
ro Usług Wrocław. Kra 
kowska 132. tel. 421-44.

K311

Sprzedam Skodę 1101 z za­
pasowym silnikiem Po­
znań — Swierczewo. ul. 
Rzeczańska 1 m. 5. 41222g

LoKale

Mieszkanie kwater unko-

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Ar­
mii 70. 41971g
Sprzedam psy wilczury 
obronne, foksteriery, 
jakstiery 5-miesięczne w 
cenie 600,— zł. Tomko- 
wiak, Wolsztyn, tel. 485. 

2183p
Sprzedam Warszawę tyo 
204. Józef Nowak, Nekla 
pow. Września, tel. 83.

____  1747p
wózki dziecięce ostatnia
nowość poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a, 

41991g
Sprzedam meble kuchen­
ne. Poznań, Żurawia 13 
m. 6, po godz. 15. 41327g

3921Og

we 
mJ, garaż

komfortowe

rzemiosło
lokal

70 
na

w Swarzę-
dzu zamienię na podob­
ne mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40927g

Nieruchomości

Gospodarstwo 9,3 ha. — 
sprzedam. Warunki loka­
cyjne dobre. Wein. Nie- 
part, pow. Gostyń Wlkp. 
____________________ 2263P 
Kupię dom z ogrodem w 
Gnieźnie lub blisko Gniez 
na. Zielińska, Września, 
ul. Lenind 7 m 3.__ 2186p

Telewizor 14 cal okazyj­
nie sprzedam. Szpitalna 14 
m. 1 od godz. 16. 41205g

Kupię połowę domu wy­
łączonego trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka przy 
tramwaju do 250.000,— zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41877g.

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych Nochowo powiat 
Śrem ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY w dniu 
t o^a 1967 r> ° g°dZ' 10 W g°sP°d^stwie N och"

4 SZTUKI KONI ROBOCZYCH w wieku od 8 do 
aU K906

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha 90 a,, zelek­
tryfikowane wraz z siłą. 
Cena dostępna w Lubo­
chni p-ta Jankowo Dol­
ne pow. Gniezno. Właści­
ciel Słomka, Goślinowo.

2191p

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z wolnym mie­
szkaniem, ogrodem w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41238g.

Domek 2-pokojowy sprze­
dam przy zamianie mie­
szkania. Oferty „‘Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41314g

Sprzedam okazyjnie pół 
willi z ogródkiem; wa­
runek zamiana mieszka­
nia. Poznań, ul. Kolska 5 
m. 2. Dr-ewi^cki. 41326g

Zguby
Adam Swigoń zgubił le­
gitymację szkolną wyda­
ną przez III Liceum. 
Ostrów. 31481Ostr.W

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „VE- 
NUS" Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy. K522
Rozwiedziona gospodarna, 
niebrzydka pani lat 55 
poślubi inteligentnego pa­
na z mieszkaniem. Oferty 
^.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41227g.
Kawaler, ogrodnik, do­
brego charakteru, pozna 
pannę do lat 34 lubiącą 
pracę w ogrodnictwie 
(chętnie z prowincji). Cel 
matrymonialny. Szczegó­
łowe oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41309g.
Rozwiedziony lat 61, po­
zna panią do lat 50 w ce­
lu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 41346g.
Panna lat 30 (inwalidka) 
zapozna pana kultural­
nego. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41246g.

4* GŁOS WIELKOPOLSKI AB
21 H 1967 Nr 43 (7160)



SPORT • TURYSTYKA SPORT > TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT

Pod koszem
I LIGA MĘSKA

Polonia — AZS Toruń 98:79 
ŁKS — Wybrzeże 75:79

Wisła — Legia 71:68 
Korona — AZS W-wa 61:64 
Lech — Lublinianka 63:51 
Śląsk — Start Lubi. 90:62 
Polonia — Wybrzeże 80:66
ŁKS — AZS Toruń 90:81 

Wisła — AZS W-wa przełożone 
Korona — Legia przełożone

Lech — Start Lubi. 75:50 
Śląsk — Lublinianka 73:59

T A B E L i
16
17
16
16

1. AZS W-wa
2. Śląsk
3. Wisła
4. Legia
5. Polonia
6. Start
7. Wybrzeże
8. Lech
9. AZS Toruń

10. Lublinianka
11. ŁKS
12. Korona

30 1149:907
30 124'9:1068
28 1205:1055
28 1209:1062

17 27 1128:1113
17 26 1085:1167
17 25 1213:1199
17 23 1126:1173
17 23 1131:1287
17 21 975:1122
17 20 1065:1243
16 19 920:1060

I LIGA ŻEŃSKA
Polonia — Slęza 63:50 

AZS W-wa — Lech 51:64 
ŁKS — AZS Toruń 85:48 

AZS Lubi. — Spójnia Gd. 53:70 
Wisła — Olimpia 79:56 

Korona — AZS Poznań 43:40 
Polonia — Lech 84:69 

AZS W-wa — Slęza 72:57 
ŁKS — Spójnia Gd. 76:41 

AZS Lubi. — AZS Toruń 73:54 
Wisła — AZS Pozn. przełożone 
Korona — Olimpia przełożone

T A B
1. ŁKS
2. Wisła
3. Polonia
4. Lech
5. Olimpia
6. Spójnia
7. AZS W-wa
8. Slęza
9. Korona

10. AZS Pozn.
11. AZS Toruń
12. AZS Lubi.

n LIGA

ELA
18 35 1419:975
17 33 1165:804
18 31 1202:1078
18 29 1086:108
17 27 968:860
18 27 959:846
18 25 1000:1045
18 25 891:1047
17 24 749:837
17 21 765:929
18 21 850:1177
18 20 868:1155

MĘSKA
AZS (Białystok) — AZS (Poznań) 

58:90 (30:30)
Olimpia (Poznań) — Spójnia (Gd.) 

55:47 (25:22)
LIGA WOJEWÓDZKA 

MĘZCZYZNI

Lech II — Victoria Jar. 70:45 
Victoria Jar. — Warta 67:60 
Stal Ostr. — Ostrovia 60:55
RKKS — Grunwald 51:65

KOBIETY
Olimpia II — Calisia 39:34 

AZS II — Lech II 42:51

W halach i na stadionach
Poza imprezami rozgrywanymi pod dachem na boiska wyszli pił­

karze, rozgrywając mecze sparringowe. Wypróbowali swoje możli­
wości lekkoatleci w biegach przełajowych. Na drogach i szosach 
pojawili się kolarze i zawodnicy innych dyscyplin w marszobie- 
gach. Wykorzystali jeszcze warunki lodowe, jak zwykle pracowici 
Lokeiści lig niezrzeszonych.
Dużym zainteresowaniem cieszył 

się VII halowy turniej o mistrzo­
stwo Polski hokeistów na trawie. 
Ju? po pierwszym dniu turnieju 
poznańska Warta okazała się zespo 
łem najmniej przygotowanym i 
skutecznie grającym. Zieloni stra­
cili tylko jeden punkt, remisując 
z katowickim AZS, który okazał 
się rewelacją turnieju 4:4.

W ciągu dwóch dni rozegrano 
42 mecze (mecz i rewanż), w któ­
rych strzelono 249 bramek. Pierw­
sze miejsce zajęła Warta z 23 pkt. 
odbierając tytuł mistrzowski ze­
społowi Grunwaldu, który z 17 
pkt. zajął drugie miejsce. Oto 
dalsze miejsca: AZS — 16 pkt., 
Sparta Gniezno — 16 pkt., Siemia- 
no,wiczanka — 9 pkt., Sparta Wro­
cław — 2 pkt. i Budowlani — 
2 pkt.

Z kilku spotkań sparringowych 
piłkarzy najwięcej uwagi zwrócił 
mecz poznańskiego Lecha ze Stel­
la w Gnieźnie. Beniaminek ligi 
wojewódzkiej — Stella dobrze so­
bie radziła z silną jedenastką ko­
lejarzy. Spodziewane zwycięstwo 
odniósł Lech 4:0 (3:0). Zwycięzcy 
tylko w pierwszej części meczu 
wykazali więcej inicjatywy. W 
sumie mecz (u progu sezonu) za­
dowalający.

Na 10 zaplanowanych spotkań, 
hokeiści niezrzeszeni rozegrali 8. 
Dwa mecze przyniosły w.o., miano­
wicie: Zryw I — Naprzód I i 
7 orpoz II — Wisus. Oto wyniki po 
zostałych spotkań: Torpedo I — 
Orły 12:1, Sokół — Mosina Trzy 
Korony 10:3, Torpoz I — Hura­
gan 11:4, Iskra I — Błyskawica 
4.3 Trzy Korony II — Wawrzyn 1 
5:1, Tornado — Torpoz III 6:0, 
Sokół Mosina — Błyskawica II 8:2, 
Naprzód II — Sokół I Wola 18:0.

Drugi mecz o mistrzostwo okrę­
gu poznańskiego juniorów w bok­
sie (za rok 1966) nie dał rozstrzy­
gnięcia. W meczu rewanżowym Bu 
dowlani Poznań pokonali prosnę 
Kalisz 10:6. Ponieważ pierwszy 
mecz wygrała w identycznym sto­
sunku Prosną, dopiero trzecie 
spotkanie, na neutralnym ringu, 
zadecyduje o mistrzowskim tytule.

Z okazji XXII rocznicy wyzwo­
lenia Poznania odbyły się biegi 
przełajowe na stokach Cytadeli. 
Na starcie stanęło zaledwie pięć 
zespołów. Każdy składał się z 
6 mężczyzn i 4 kobiet. Razem mu 

sieli przebiec dystans około 15 km. 
Wygrała drużyna Jeżyc, która wy 
przedzila Stare Miasto, Nowy To­
myśl, Kalisz i Trzciankę.

Nie spisali się młodzi zapaśnicy 
w spotkaniach o mistrzostwo Pol­
ski juniorów. W stylu wolnym 
walczyli oni w Szczecinie. Żaden 
z reprezentantów Poznania nie 
zdobył tytułu. W zawodach w 
Białymstoku, w stylu klasycznym, 
jedyny tytuł zdobył Tim z War­
ty-

Po szóstej rundzie szachowych 
mistrzostw Polski odbywających 
się w Szczecinie w tabeli prowa­
dzi Doda Poznań przed Śliwą Kra­
ków, Sydorem Lublin, Szmidtem 
Poznań i Filipowiczem Warszawa. 
Dalsze miejsce zajmuje reprezen­
tant Poznania Pietrusiak.

Rewanżowy mecz piłki ręcznej 
mężczyzn 1/8 finału Pucharu Eu­
ropy, rozegrany w Gdańsku po­
między GKS Wybrzeżem a mis­
trzem Rumunii Dynamo, wygrali 
Polacy 19:11. Do dalszych rozgry­
wek kwalifikują się Rumuni, któ­
rzy pierwsze spotkanie wygrali 
różnicą 10 pkt.

Reprezentacja Polski juniorów w 
hokeju na lodzie przegrała w O- 
polu z pierwszą reprezentacją Ku 
by 1:4.

W meczu o mistrzostwo II ligi 
nie powiodło się poznańskiej O- 
limpii w Lublinie. Mecz wygrała 
lublinianka 12:8. Poznański ze­
spół zajmuje w tabeli czwarte 
miejsce. Na pierwszym miejscu 
znajduje się Górnik Radlin. W 
meczu o mistrzostwo ligi woje­
wódzkiej Stella Gniezno uległa 
Sokołowi II z Piły 9:11.

W meczu o mistrzostwo I ligi 
bokserskiej Hutnik Nowa Huta 
mimo wysokiej porażki z Gwar­
dią Łódź 6:14 prowadzi w tabeli 
rozgrywek z 19 pkt. przed zespo­
łem łódzkim — 18 pkt. i Legią 
W-wa 17 pkt.

Turniej hokejowy o memoriał 
St. Miłkowskiego wygrali w Byd­
goszczy reprezentanci Spartaka 
Erno przed GKS Katowice, Polo­
nią Bydgoszcz i Pomorzaninem. 
Goście wygrali wszystkie spotka­
nia.

Odbyły się dwa półfinały piłki 
wodnej o Puchar PZP. W Szcze­
cinie do finałów zakwalifikowały 
się zespoły Arkonli i Legii W-wa, 

w Bytomiu drużyny: Polonii By­
tom i KSZO Ostrowiec.

W Szczyrku zakończyły się nar 
ciarskie mistrzostwa młodzieżowe 
Polski w konkurencjach klasycz­
nych. W punktacji drużynowej 
zwyciężył Start Zakopane przed 
■Wisłą — Gwardia Zakopane i 
SNPTT Zakopane.

Mecz szachowy reprezentacji 
Wrocławia z Karl Marx-Stadt, 
który odbył się w stolicy Dolne­
go Śląska wygrali gospodarze 
7,5:2,5 pkt.

Podczas zawodów pływackich w 
Szczecinie w wyścigu na 200 m. 
st klas. Czerwińska (Legia W-wa) 
uzyskała czas 2.58,5' min. wyprze­
dzając na mecie o 0,1 sek. Zarze- 
czańską z poznańskiego Lecha.

W nieoficjalnej punktacji w dwu 
boju narciarskim o mistrzostwo 
świata pierwsze miejsca zajęła 
Norwegia (2 medale złote i brązo­
we) przed ZSRR (1 zł., 2 srebr­
ne) i Polską (1 zł. i 1 srb.) Na 
dalszych miejscach znalazły się 
zespoły Finlandii, NRD, Rumunii 
i Szwecji.

W Madrycie odbył się mecz ha­
lowy między reprezentacjami 
lekkoatletycznymi NRF i Hiszpa­
nii. Wygrali Niemcy 64,3:39,3 pkt.

W stolicy Finlandii zakończyły 
się mistrzostwa świata w hokeju 
z piłką tzw. bandy. Tytuł mi­
strzowski po raz piąty zdobyli ho­
keiści ZSRR, wyprzedzając Fin­
landię i Szwecję.

W Sofii na Spartakiadzie Armii 
Zaprzyjaźnionych w siatkówce 
mężczyzn Legia W-wa pokonała 
rumuński zespół Steaua 3:1.

Na międzynarodowych zawodach 
juniorów w łyżwiarstwie figuro­
wym w Budapeszcie wygrał Wę­
gier Vajda. Polak Szmuchert za­
jął w silnej konkurencji piąte miej 
sce.

Saneczkowe mistrzostwa świata 
w Hammarstrand przyniosły gene­
ralny' sukces reprezentantom 
NRD. Polscy saneczkarze pozostali 
bez medali. Najlepiej z naszych 
reprezentantów wypadli bracia Ga 
wiorowie, którzy w dwójkach wy­
walczyli czwarte miejsce.

Na międzynarodowych zawodach 
narciarskich w Trondheim w kom­
binacji klasycznej Fiedor Polska 
zajął drugie miejsce za Norwegiem 
Doblougem.

Holenderka Kaiser zdobyła na 
mistrzostwach łyżwiarskich w jeź- 
dzie szybkiej w Amsterdamie ty­
tuł mistrzyni świata, przełamując 
długoletnią hegemonię łyżwiarek 
radzieckich.

W naszym
obiektywie

Lekkoatleci rozegrali na stokach 
Cytadeli biegi sztafetowe z oka­
zji rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia. Trasa wynosiła 15 km. Zwy­
ciężyła drużyna Jeżyc oparta na 

zawodnikach Olimpii.

Na stawku w parku sołackim od 
były się indywidualne mistrzo­
stwa Jeżyc -v jeździć szybkiej 
na lodzie. Zawody cieszyły się 
dużym zainteresowaniem dzieci 

i młodzieży ca.ej dzielnicy.

Świetnie spisują się kolarze CRZZ uczestniczący w wyścigu doo 
koła Kuby. Polacy prowadzą zespołowo. W reprezentacji star­
tuje kolarz poznańskiego Lecha — Jerzy Szopny. Na naszym 
zdjęciu zespół polski na ulicach Hawany. Od lewej: Jerzy Szop 
ny, Tymoteusz Macyszyn, Henryk Kowalski, Jan Kudra, Zygfryd 

Gałązka, Rajmund Osiński.

W Warszawie zakończył się 
Zjazd delegatów Szkolnego Zw. 
Sportowego. Zjazd postanowił 
zwiększyć liczbę Szkolnych Kół 
Sportowych w ciągu najbliższych 
4 lat, do 20 tys. Na zdjęciu pre­
zes SZS Wiesław Adamski (w 
środku] wręczył Honorową Od­
znakę Szkolnego Związku Spor­
towego ministrowi Henrykowi 

Jabłońskiemu.
Fot. (2) CAF, (2) — K. Przychodzkl

Różne
Dnia 17 lutego 1967 r. odeszła od nas na zaw­

sze opatrzona Sakramentami ś#., nasza uko­
chana żona, matka, teściowa i babcia, w 80 
roku żvcia, śp.

Maria Kłosowicz
z domu ZAWITALSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o godz. 
12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, 
SYNOWE, ZIFC I WNUKI

Dywany, kilimy, napra­
wiam, Tabernacki, Po­
znań, Dolina 1 (narożny? 
rderTyńskieeo 91). 4t917g

Mam' ogrocTSWd m* opar-' 
kaniony. Oczekuję propo­
zycji. Oferty ,.Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41387g 
Akwizytor nawiąże kon­
takt z wytwórcą. Branfa 
obojętna. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 42118g

Lokale ca 300 ml na ho­
dowlę pieczarek, drobiu 
itp. posiadam. Ewentual­
ne propozycje na wspólni 
ka lub dzierżawcę. Zgło­
szenia: Pobiedziska, tel. 8. 

41404g

S3

Kupię mieszkanie wy­
łączone lub poprowadzę 
gospodarstwo kulturalnej 
osobie, zamieszkaniem. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwaldz 
•'a 19 dla 41858g.

Komunikaty
bhisbb

42183g

42201g

Dnia 20 lutego 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze. opatrzony Sakramentami św„ mój najdroż­
szy mąż, kochany tatuś, teść i dziadek, śp.

Poznań, Dąbrowskiego 50
Miłosław, Środa. Gandawa — Belgia

Michalina Baieriein
z domu ADAMSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI, WNUKI I PRAWNUCZKA

UWAGA!

ZAWIADAMIA
Poznań, Prądzyńskiegp 55 m. 11.

Ignacy Ciszyński
mistrz fryzjerski

42264g

Lech Banc

ska” 
znań

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22. 2. 1967 
roku o godz. 14.45 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie, w Alei Zasłużonych.

Dnia 18 II 1967 r. po ciężkich cierpieniach, 
zmarł nasz drogi mąż, ojciec, brat, szwagier 
i wujek

kach W., wigilie. Msza św. 
zwłok na cmentarz.

W głębokim smutku 
ŻONA,

W sfnutku pogrążona
ŻONA Z SYNAMI. SIOSTRA I RODZINA

KI 372

b. jeniec Obozu Woldenberg
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z SYNAMI i RODZINĄ

Dnia 18 lutego 1967 r., opatrzony Sakramenta­
mi św. zmarł mój kochany mąż. nasz ojciec,I mi sw., zmarł mój kochany mąż, nasz oji 
teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Michał Stoiński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 _  

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w. Żabikowie.

Dnia 19 lutego 1967 r. 
cierpieniach, opatrzona

zmarła po ciężkich 
Sakramentami św., 

najdroższa i najuko-przeżywszy lat 66, nasza 
chańsza żona, mamusia, teściowa, siostra, bab-
cia, bratowa i prababcia, śp.^

Dnia 27 lutego 1967 r. o godz. 14. w Krośnie nr 148 
k. Mosiny pow. poznańskiego —odbędzie się pierwsza 
licytacja aast^pujących ruchomości: 1 samochodu 
osobowego marki „Syrena” oraz kompletu pokojo­
wego składającego się z 1 serwantki, 1 kanapki, 2 fo­
teli, 1 stołu i 1 stoliczka oszacowanych na łączną 
sumę 41.706,— zł, a należących do ob. Tadeusza Gren- 
dela zam. Krosno nr 148 pow. Poznań.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sąd* Pow. w Poznaniu rew. VIII 
K1335

bm.

Dnia 18 lutego 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, po długich i cierpliwie znoszonych cierpie­
niach "opatrzony Sakramentami św., moj naj­
droższy mąż, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 68, śp.

Stanisław Zak^ś
Uroczystości żałobne odprawione zostaną 

w dniu 21 bm. o godz. 8.30 w kościele Matki Bo­
skiej w Inowrocławiu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie w Poznaniu. .

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA

Inowrocław, ul. Dworcowa 42, Poznań 42231g

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYN. SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI

Maria 2ak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o- godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
W głębokim smutku pogrążeni

- mąż, córki, zięciowie, siostry, bracia, 
bratowe, wnuki i prawnuki oraz rodzina 

Poznań, Sroczyn, Czechowice, Wałbrzych 42280g

UWAGA!
„Ktzidki" informują swych 

GRACZY I SYMPATYKÓW 
te w 511 grze w dn. 26 II 1967 r. 

w POZNANIU, odbędzie się losowanie
DODATKOWE 4-CYFROWEJ KOŃCÓWKI

BANBEROLl:
premia z wylosowanej 4-cyfrowej końcówki 
banderoli przypadnie;
2.500,— zł na kupony z banderolą 5-zakładową 

i abonamentową
1.500,— zł na kupony z banderolą 3-zakładową

500,— zł na kupony z banderolą 1-zakładową 
duża wygrana w niedzielnym losowaniu 
trzecia szansa te zapewniony udział w losowa­
niu 121 nagród rzeczowych — miesięcznych 
w tym 2 samochodów osobowych marki 
,,Zastava”.

KORZYSTAJ Z TRZYKROTNEJ SZANSY — 
ZŁÓŻ SZCZĘŚLIWE KUPONY 

______ ______ ______ K1374

Dnia 18 lutego 1967 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 86, śp.

Poznań, Szvszkowskiego 15/4 42272g

Dnia 19 lutego 1967 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż i ojciec, brat, zięć i szwagier, śp.

Władysław Van Roy deFormicini

Poznań, Chwiałkowskiego lOa m. 12.

Dnia 18 lutego 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najdroższy, naJ- 
ukochańszy i najtroskliwszy, nigdy niezapom­
niany mąż. tatuś, teść, dziadek, brat i szwagier, 
Drzeżywszy lat 63. śp.

Hieronim Kucharski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 21I bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała.
W największym smutku i żalu pogrążona 

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA 
42209

P O Z N A N 
Grunwaldzka U

Dnia 19 lutego 1967 r. zmarł, przeżywszy lat 83, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

Michał Polowcxyk 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Wyprowadzenie zwłok nastąni w środę, 22 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej (Dębiec).

O tej bolesnej stracie zawiadamiają strapieni 
żona, córka, synowie, synowe 

zięć, wnuki i prawnuki

Józef Ciemniak
b. prezes Koła PZW Poznań — Śródmieście 
odznaczony Srebrną Odznaką „Zasłużonego 

Wędkarza”
zmarł dnia 18 lutego 1967 roku. 

W Zmarłym Polski Związek Wędkarski traci 
bardzo ofiarnego, długoletniego działacza.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 II 1967 r. o godz.
11.20 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD KOŁA PZW 

POZNAŃ - ŚRÓDMIEŚCIE 
42270g

Dnia 18 lutego 1967 r. zasnął w Bogu, w 76 ro­
ku życia, mój najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Rybaki 10. 42218g
■ II I III I I ■■■■■......II.H8N

Stefan Musiał
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

w kościele parafialnym Poznań _ Krzyżowniki, 
o godz. 10.30.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUCZKA

Dom żałoby: Poznań, ul. Dąbrowskiego 452
422472

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicż (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy sekretariat redekell 657-76. w godz od 9—16: redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz red*kril 648-85: . 
dzla* łączności z czytelnikami - Informacje dla -zytełnlków w:-’8: dział miejski 659-39; redakcla nocna 430-73 1 453-31 Wydawca: Poznańskie • 
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ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach orennmeraty Informadl udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne •

Im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka X A - 5

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop-
w Wągrowcu, pow. Wągrowiec, woj. Po-

zaginięciu pieczątki
firmowej

GS „Saipopomoc Chłopska” 
Dział Skupu Wągrowiec 

— 1 bloczek, kwit dostawy trzody bekonowej 
ponadobowiązk«wej seria D od nr 009328—50 

— 1 bloczek kwit dostawy bekonowej obowiąz­
kowe dostawy seria BgA od nr 176051—176100 

— terminarz •bowiązkewych dostaw zwierząt 
rzeźnych na rok 67 wydany przez GRN Wą­
growiec Północ i Pełudnie.

Powyższe numery kwitów oraz pieczątkę fir­
mową i terminarz unieważnia sie. W przypad­
ku pojawienia się w/w nr kwitów, pieczątki 
w obiegu należy powiadomić organa do ściga­
nia przestępstw oraz GS „Samopomoc Chłop­
ską” w Wągrowcu i PZGS Wągrowiec. K1192

Dnia 19 lutego 1967 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy i pracowity mąż, 
nasz najukochańszy i troskliwy ojciec i kocha­
ny brat oraz wujek, przeżywszy lat 53, śp.

Stanisław Szymkowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm.
O godz. 10 eksporta z domu żałoby w Pacz­

kowie do kościoła parafialnego w Siekier­
i odprowadzenie

pogrążeni
DZIECI,

w imieniu wszystkich braci 
KS JÓZEF SZYMKOWIAK 

Paczkowo. Głuszyna, Poznań - Debile 42228g
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Lu»y / Feliksa
21 ___________

Wtorek Słońce: 6.59—17.14

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — próba gene­
ralna; OPERA — g. 19 „Axur, król 
Ormus”; OPERETKA — g. 19 — 
„Bal w operze”; MARCINEK — g. 
11 „Zimowa przygoda Pietrusz­
ki”.

W WOJEWÓDZTWIE
BOREK: „Mój biedny Marat”

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: „Miłość 
jednej nocy”; Noteć: „Winnetou” 
(I i II S.H CZARNKÓW: „Na tro­
pach zbrodni”; GNIEZNO — Lecn: 
„Odraza”; Polonia: „Powrót na 
ziemię”; GOSTYŃ: „Z zamknięty­
mi oczyma”; JAROCIN — Echo: 
„Arcylokaj”; KALISZ — Kosmos. 
„Między linami ringu”; Oaza' 
„Niedziela w Nowym Jorku”; Sty 
lowe: „Ściana czarownic”; Syre­
na: „Fatalny list” i „Koty”; KĘ­
PNO: „Zarezerwowane dla śmier­
ci”; KOŁO i KŁODAWA: nieczyn 
ne; KONIN — Energetyk: „Tre­
ma”; Górnik: „Zwyczajny fa­
szyzm”; KOŚCIAN: „Koty”; KRO­
TOSZYN: „Okropna żona”; LESZ­
NO — Panorama: „Winnetou” I i 
II s.; Klubowe: „Miłość blondyn­
ki”; MIĘDZYCHÓD: „Świat Hen­
ry Orienta”; NOWY TOMYŚL: 
„Węzły rodzinne”; OBORNIKI: 
„Dwaj muszkieterowie”; OSTRÓW 
— Roma: „Okno na Lunapark”: 
Słońce: „Radość o poranku”: 
OSTRZESZÓW: „Obca krew” PI­
ŁA — Ikar: „Olimpiada w Tokio”;- 
Iskra: „Fanfan Tulipan”; Koral: 
„Gamoń”; PLESZEW: „Mord w 
Tokio”; RAWICZ: „W zamkniętym 
kręgu”; SŁUPCA: „Zjadacz dyń”; 
ŚREM: nieczynne; ŚRODA: „Ope­
racja Y”; SZAMOTUŁY: „Trema”; 
TRZCIANKA: „Szczur Ameryki”; 
TUREK: „Pierwsza Bastylia”;
WĄGROWIEC: „Ten najlepszy”; 
WOLSZTYN: „Niagara”; WRZEŚ­
NIA: „Cztery dni nieskończono­
ści”.

W POZNANIU
FOTOPDASTIKON — g. 12—21 — 

„Nowy Jork”.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyńskiego 

27/29 — g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii . Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — nie­
czynne do 22 II br.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 19) 

r— g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (Stary Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 10—18.

WYSTAWY
KLUB MPIK (Ratajczaka 39) - 

Wystawa fotograficzna „UNESCO 
ratuje zabytki Nubii” — g. 10—20

DYŻURY >
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
interna, chirurgia, \ okulistyka 

(ul. Garbary 17, tel. 510-21). •
Stacja Pogotowia Ratunkowego 

m. Poznania (ul. Chełmońskiego 
20) — wypadki uliczne, tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu — tel. 
544-44 i 544*15;  porady lekarskie 
— telefon 637-35.

szkół. Czyżby zabrakło zastępcze­
go personelu?

...Z. Worakowski ze Śremu z py­
taniem, gdzie można nabyć garn­
ki żeliwne do pieczenia np. dro­
biu. Dla jego potrzeb mogą być 
i aluminiowe, lecz gdzie je ku­
pić?...

...Mieszkańcy Sierakowa pracują­
cy w Poznaniu prosząc za naszym 
pośrednictwem, Krajową Spółdziel 
nię Komunikacyjną, o przesunię­
cie godziny odjazdu autobusu z 
Poznania do Sierakowa przez Sza­
motuły z godziny 16 na 16.30. 
Wówczas nie będą mieli kłopotu 
z dojazdem na dworzec autobuso­
wy z zakładu pracy.

Podstacje PR: ul. Kórnicka 8. 
Bukowa 1, Ugory 18 (czynne cała 
dobę).

Ambulatoria (ul. Chełmońskiego 
. 20) czynne: chirurgiczne II (całą 

dobę), internistyczne (g. 7—23); 
pediatryczne (g. 15—23); stomato­
logiczne (g. 18—7); chirurgiczne 1, 
ul. Kórnicka 8 (całą dobę). Telef. 
544-44, 544-45 łączą ambulatoria 
i podstacje PR.

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Lekarz weterynarii: Miejska 
Lecznica dla Zwierząt, ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 od 8—21 
(w nocy — nagłe wypadki).

RADIO
WTOREK — PROGRAM, I FALA 

1.322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18): 
8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 Energia 
jądrowa dla przemysłu; 9 Dla kl. 
IV: „Obrazki z naszej przeszło­
ści”; 9.40 Dla przedszkoli: „Jeden 
koziołek i trzy kozy”; 10 „Stara 
panna”, opow.; 1P.20 Muz. opero­
wa; 11 Dla kl. VII: „Wychowanie 
obywatelskie”; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Na swojską nutę; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. V i VI: „W chopinowską 
rocznicę”; 14 „W śniegu”; 14.15 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
14.30 Orkiestry i soliści; 15.05 Dla 
szkół średnich: „Biologia przy­
szłości”; 15.25 M. Rimski-Korsa- 
kow; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Nuty i nutki”; 18.45

Wędrówki pamięcią w prze­
szłość nie są jednak równo­
znaczne z ucieczką od współ­
czesności. Pięknie opracowana 
przez nauczycielkę miejscowej 
Szkoły Podstawowej Halinę 
Oleksiak kronika - monografia 
historyczna miasta nie kończy 
się na latach, które przeminę­
ły. Jest nadal na bieżąco uzu­
pełniana, wzbogacana fotogra­
fiami, fotokopiami i odpisami 
dokumentów. Tuliszków czer­
pie bowiem z dawnych doświad 
czeń i osiągnięć — siły i ambi­
cję do dalszego działania. Zdro 
wa twórcza ambicja jest chy­
ba najbardziej rzucającą się w 
oczy cechą tej małej społecz- 
noścj, która pragnie nie tylko 
dorównać w różnych dziedzi­
nach życia większym ośrod­
kom. ale również na miarę 
swoich możliwości przewyż­
szyć je gospodarnością, inicja­
tywą społeczną i troską o po­
wszechne dobro.

Od kilku już lat Miejska Ra­
da Narodowa pod przewodni­
ctwem Jerzego Majdy walczy 
z powodzeniem o zdobycie i u- 
trzymanie opinii najlepiej za­
rządzanej miejscowości w po­
wiecie. Dzięki umiejętnemu 
kierowaniu inicjatywą społecz 
ną i dobrej współpracy wszy­
stkich istniejących w Tulisz­
kowie przedsiębiorstw i insty-

Jubilaci 
z Nowego Tomyśla

16 bm. Kazimierz i Maria 
Kańdułowie z Nowego Tomy­
śla obchodzili 70 rocznicę 
pożycia małżeńskiego. Ju­
bilat w tymże dniu również ob 
chodził 90 rocznicę urodzin.

Kazimierz Kańduła był or­
ganizatorem samorządu rze­
miosła w powiecie nowotomys 
kim. sprawując od roku 1945 
prezesurę Cechu do 8 maja 
1962 r. W dowód uznania za 
wydatną pracę dla rozwoju 
rzemiosła Jubilat w ostatnie!? 
latach otrzymał szereg wyso­
kich odznaczeń państwowych.

Z okazji tak wyjątkowego 
jubileuszu przewodniczący Pre 
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej Roman Hildebrand zło­
żył Jubilatom serdeczne życzę 
nia, wręczając upominek i 
kosz kwiatów. *

Ostatnio obchodził 40 roczni 
cę swej pracy zawodowej kie­
rownik miejskiego Młyna Go­
spodarczego Władysław By- 
czyński. Jako jeden z pier­
wszych po wojnie uruchomił 
miejscowy młyn. Przewodni­
czący Prezydium. MRN złożył 
Jubilatowi serdeczne gratula­
cje. przekazując nagrodę jubi­
leuszową i wiązankę kwiatów.

i (e-o)

Tuliszków- miasto ludzi ambitnych faroCińs^ie bazy

Z pożytkiem dla wsi
Y uliszków jest jednym z trzech miast powiatu tureckiego.

Ma zaledwie 2,5 tysiąca mieszkańców utrzymujących 
się głównie z rolnictwa, nie posiada rozwiniętego przemysłu 
i codziennie wielu ludzi wędruje stad do Turku, do pracy w 
Kopalni i Elektrowni „Adamów”. Życie tu nie jest łatwe i 
tuliszkowianie chętnie gwarzą o pięknej przeszłości histo­
rycznej swojej miejscowości, o czasach, gdy głośno było o 
niej w Polsce, o walkach powstańczych w 1863 roku, o sła­
wie, jaką cieszyli się w całym kraju tuliszkowscy garncarze.

tucji pdało się doprowadzić do 
uporządkowania i upiększenia 
miasta. ,

Wiele domów otrzymało nowe 
tynki, ogrodzenia i bramy. Prze­
budowano lub zbudowano śmiet­
niki, doprowadzając do porządku 
ponad 250 zaniedbanych dawniej 
podwórek. Wyremontowano drogi 
i ulice, kładąc twardą nawierz­
chnię i zakładając chodniki. O- 
czyszczono kanalizację deszczową. 
Zieleńce, trawniki i klomby z krze 
wami róż nadają miastu nie tylko 
estetyczny wygląd, ale świadczą 
tal^że o kulturze jego mieszkań­
ców, gdyż nie widać tu zniszczeń 
i nieporządku.

Trudności ze zdobywaniem 
odpowiednich materiałów do 
robót drogowych rozwiązuje 
Tuliszków często we własnym 
zakresie. I tak np. zorganizo­
wano własny wyrób płytek 
chodnikowych i krawężników. 
Trwają prace przy budowie ga 
raży i sali widowiskowej. My­
śli się już poważnie o budo­
wie wodociągów i kanalizacji.

Tuliszków bierze udział w 
wojewódzkim konkursie czy­
stości miast, a ostatnio przy­
stąpił do konkursu ogólnopol­
skiego o tytuł „Mistrza Gospo­
darności”, zorganizowanego 
przez Redakcję Tygodnika 
„Rada Narodowa” w porozu­
mieniu z Ministerstwem Go­
spodarki Komunalnej, Komite 
tern Drobnej Wytwórczości, 
GKKF, ZSS Społem i CRS Sa­
mopomoc Chłopska.

Jeżeli nawet liczne nagrody 
w wysokości od 500 tys. od 5 
min. zł. dostaną się w inne rę-

WCZORAJ

...Jeden z rolników ze wsi 
Wielki (pow. Szamotuły) o 
zrealizowanym zobowiązaniu 
montu drogi do Jankowie (w 

Gaj 
nie 
re- 

czy-
nie społecznym przez okolicznych 
mieszkańców). Mija prawie rok 
cd podjęcia inicjatywy naprawy 
drogi. Teraz właśnie czas na czyn 
społeczny, bo nie ma robót w polu.

...Mieszkaniec Wronek z preten­
sjami, że już prawie 6 tygodni 
zamknięta jest, z powodu choro­
by personelu, księgarnia miejsco­
wego Domu Książki. A przecież 
nie brak tu stałych klientów — 
licznych uczniów wronieckich

Kurs jęz. ang.; 19 „Praktyczna 
Pani”; 19.05 „Z księgarskiej la­
dy”; 19.10 Przegląd wydarzeń e- 
konomicznych; 19.30 „50 lat pio­
senki radzieckiej”^ 19.50 Gra ze­
spół Joe „Fongers”, Carr; 20.30 
Wieczór literacko-muzyczny; 20.33 
Studio klasyczne: „Intryga i mi­
łość” — słuch.; 21.51 Z muz. ro­
mantycznej; 22.10 „W paru sło­
wach” — proza; 22.15 „Parafra­
zy fortepianowe”; 22.25 „Notat­
nik kulturalny”; 22.35 „Studio 
piosenki; 23.15 Sylwetka kompo­
zytora — M. Karłowicz; 0.10 Pro­
gram nocny z Olsztyna;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m 
i UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. 
rosyjskiego; 9 Z muz. czeskiej; 
9.40 Z życia ZSRR; 10.50 „Wysta­
wa kwiatów”, humoreska; 11.10 
„W obiektywie nauki”; 11.20 Po­
radnia rodzinna; 11.25 Zoltan Ko- 
daly — „Wzleciał paw”, wariacje 
symf.; 12.25 Muz. rozrywk.; 12.50 
„Nieznane drogi kościuszkowskiej 
idei”, rozmowa z prof. dr. E. Ha­
liczem; 13.15 „O środkach do zwal­
czania chwastów w zbożach i ku­
kurydzy”; 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 14 Konc. z taśm, nadesła­
nych przez radiofonię jugosłowiań 
ską; 14.30 „Zielone sygnały”; 14.45 
„Błękitna szatafeta”; 15 Z płyto­
teki Rozrywk. Polskich Nagrań; 
15.30 Dla dzieci: „Wakacje z pro­
fesorem Biedronką”; 16.05 Publ. 
międzynar.; 17.25 „Listy spod li­
py”; 17.35 Jazz dla melomanów; 
17.50 Komentarz społ. Wł. Gosz­

czyńskiego; 18.10 „Margines mu­
zyczny”; 18.56 Uniwersytet Radio­
wy — Cykl: „Zdyscyplinowane fo­
tony”; 19.05 Muz. i Aktualności; 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
Portrety słynnych dyrygentów, E. 
Auserment; 21.40 „Panowie de 
Chichac” — pow.; 22.20 „Rozmo­
wy o filozofii współczesnej; 22.35 
Z nagrań muzi kameralnej; 22.58 
Rewia ork. tan. i rozrywk.;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6, 
6.30, 7.30, >8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 
23.50.

PROGRAM III — UKF 69,74 
MHz: 18.05 „Nie wszystko o swin­
gu”; 18.25 Głosy, które pamięta­
my; 18.45 „Zdjęcie” — słuch.; 19 
Nagrania Pete Seegera i Woodie 
Guthr^ego; 19.25 „Trędowata”; 19.35 
Piosenki z Krakowa — recital M 
Stebnickiej; 19.55 Gra Eroll Gar- 
ner; 20.10 Kompleks pchełki — ga­
węda; 20.20 „Muzyka dżungli”; 
20.40 1:1 — o sporcie mówią: B. 
Tomaszewski i S. Wysocki; 21 
„Niedziela będzie dla was”; 21.49 
Wieczorne kochanków rozmowy — 
V — G. Sand i A. de Musset; 21.50 
Opera — Giaccomo Puccini „Tu- 
randot”; 22.07 Śpiewa Nana Mou- 
skouri; 22.15 Grunt to rodzinka; 
22.35 Barkarola; 22.55 Zimowe kra­
jobrazy — K. I. Gałczyński; 23 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Mick 
Micheyl;

TELEWIZJA
WTOREK: — 10—11.45 — „Wiel­

ka wojna narodowa” — radź, film 
dokument.; 11.55—12.25 — Jęz. pol­
ski (kl. XI) — „Dzieje dramatu”;

ce, to i tak udział w konkursie 
będzie miał duży wpływ na 
dalszy rozwój Tuliszkowa. Na­
stępnym etapem dziejowej 
drogi ambitnego miasta powin 
ny byc inicjatywy zmierzające 
do budowy przemysłu.

A możliwości w zakresie 
przemysłu terenowego i spół­
dzielczości pracy z pewnością 
istnieją i warto by się było 
nad nimi zastanowić.

WANDA GOEBEL

Pół wieku pracy 

pedagogicznej

Wychowawczyni 
k»lku tysięcy

Dobre kilka tysięcy uczniów 
przewinęło się już przez „ręce” 
pani Marii Kelm-Trzeciako- 
wej, nauczycielki, która pół 
wieku swego życia poświęciła 
pracy pedagogicznej.

Nominacja i skierowanie pa­
ni Trzeciakowej jako nauczy­
cielki do 11-klasowej szkoły w 
Kaliszu datowane jest 4 mar­
ca 1908 roku.

Maria Kelm-Trzeciakowa to 
nie tylko nauczycielka — to 
także plastyczka, autorka, re­
żyser, scenarzysta, wykładow­
ca na kursach nauczycielskich. 
Wystarczy poczytać stare ro­
czniki gazet kaliskich, gdzie 
często wyrażane są pochwały 
i uznanie dla jej zasług i osią­
gnięć. Najwięcej pochwał ze­
brała chyba za widowisko dzie 
cięce "własnego autorstwa i re 
żyserii „Czar piosenek”, wy­
stawione w lipcu 1949 r. w ka­
liskim teatrze.

Podczas okupacji Maria 
Trzeciakowa uczyła na taj­
nych kompletach, razem z in­
nymi nauczycielami-patriota- 
mi z Kalisza. A potem — kolej 
ne lata pracy, nowe sukcesy.

Maria Kelm-Trzeciakowa 
uczy dzisiaj w Szkole Podsta­
wowej nr 16 w Kaliszu. I tam 
też kierujemy, wraz z tysiąca­
mi rozsianych po całym kraju, 
ba, po całym świecie, jej wy­
chowanków. wyrazy uznania i 
najserdeczniejsze życzenia dru 
giej „pięćdziesiątki” tak samo 
owocnej pracy, (mat)

Na zdjęciu: Jubilatka podczas 
lekcji. Energiczna, uśmiechnięta, 
budzi podziw i szacunek u 
swoich uczniów, którzy bojąc się 
trochę jej surowości, zawsze do­
ceniają sprawiedliwość, postawę 
cechującą dobrego pedagoga.

Fot. — K. Kordes

15.25 — „Przysposobienie rolni­
cze” — „Kiszenie pasz”; 16 — Po­
litechnika TV — Matematyka — 
„Pole krzywoliniowe trapezu”;
16.30 — Politechnika TV — Fizyka 
— „Rzut ukośny”; 17 — Wiado­
mości; 17.05 Dla młodych widzów 
— „Zrób to sam”; 17.20 — Dla 
młodzieży — „Profesor Cegielski' 
zakłada fabrykę”; 17.45 — Pro­
gram reklamowy; 17.55 „Giełda 
piosenki”; 18.35 — „Spokój dobrze 
zasłużony”; 19 — „W pracowniach 
poznańskich naukowców”; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20 — „Wiel 
ka wojna narodowa” — dokum. 
film radź.; 12.45 — Z cyklu — „Na 
wielkim ekranie” — program pt. 
„Twórca, widz, krytyk”; 22.25 — 
Dziennik; 22.45 — Politechnika TV 
(powt.) — Matematyka; 23.15 — 
Politechnika TV — Fizyka (powt.);

ŚRODA: — 10—10.50 — „Potwór” 
— film z serii „Święty”; 11.55— 
12.25 — Fizyka (kl. VIII); 16.20 - 
„Przypominamy, radzimy”; 16.30 
— PKF; 16.40 — „Figlarny staru­
szek” — film z serii — „Stare ga­
gi”; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
Dla młodych widzów — „Klub 
Pancernych”; 17.25 — „Nie tylko 
dla pań”; 17.50 — Wszechnica IV 
— „Za kierownicą”; 18.20 — „Wiem 
wszystko” — teleturniej; 18.50 — 
„Warszawskie kontrapunkty”; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20 — „23 
lutego”; 20.15 — „Potwór” — film 
z serii — „Święty”; 21.05 — Maga­
zyn „Światowid”; 21.35 — Mały 
Teatr TV — „Tariki” — w/g Ro­
gowskiego; 22.25 — Dziennik;

TV zastrzega prawo do zmian.

VV powiecie jarocińskim 
’ ’ kółka rolnicze organizu­

ją międzykółkowe bazy maszy­
nowe. W 1966 r. działalność 
podjęły 3 MBM i to w Wilczy, 
Woli Książęcej i Porębie. Swo­
ją działalność w minionym ro­
ku zamknęły wynikiem dodat­
nim.

Działająca od 1 lipca 1966 r. 
MBM w Porębie będąca pod 
zarządem kółka rolniczego 
wypracowała 37.127 zł nadwyż­
ki. Zwiększyła swój park trak- 
torowo-maszynowy o dalsze 4 
zestawy oraz dokonała zakupu 
kombajnu zbożowego, wyry- 
waczki do lnu, kolumny parni- 
kowej, rozsiewacza wapna, 
kombajnu buraczanego oraz 
dalszego sprzętu. Obecny stan 
posiadania wyraża się 9 peł­
nymi zestawami traktorowo- 
maszynowymi.

Dobra organizacja pracy 
jest niemałą zasługą całego za­
rządu, a szczególnie prezesa 
Antoniego Jankowskiego oraz 
kierownika bazy Leona Sipu- 
rzyńskiego.
^Bazy w Wilczej i Woli Ksią­
żęcej będące pod zarządem 
POM wypracowały nadwyżki, 
podczas gdy kółka rolnicze w 
zapleczu baz już od kilku lat 
ponosiły straty. Zadecydowała 
tu w dużej mierze lepsza or­
ganizacja pracy i dbałość o 
sprzęt oraz zaangażowanie wy 
kwalifikowanej kadry. To mię 
dzy innymi było powodem, że 
sąsiednie kółka rolnicze jak 
Kurcew, Orpiszewek i Kotlin, 
a także Racendów zorganizo­
wały z dniem 1 stycznia br. 
MBM. Podobnie zresztą postą­
piły kółka z'Brzóstkowa. Ra- 
szewa, Żerkowa i Żółkowa or­
ganizując MBM Żerków. O- 
statnio do tej bazy akces zgło­
siło kółko ze Stęgoszy.

W gromadzie Jaraczewo na­
stąpiła znaczna koncentracja 
sprzętu traktorowo-maszyno- 
wego, gdyż do nowo zorganizo­
wanej w lutym MBM Jaracze­
wo przystąpiły 4 kółka rolnicze 
i to, Jaraczewo, Gola, Wojcie­
chowo i Łobez, wnosząc jako 
wkład 18 zeestawów ciągniko­
wych. Trzy spośród tych kAłek 
prowadziły gospodarkę bez 
strat. Gromada Jaraczewo zaj­
muje czołowe miejsce w powie 
cie Jarocin, gdyż wszystkie kół­
ka wchodzą w skład 2 MBM bę 
dących pod zarządem PZKR. 
Jeden ciągnik przypada tu na 
100 ha użytków rolnych. 6

Mankamentem jedynie jest 
to, że wobec późnego dostar­
czenia dokumentacji oraz bra-

Co z jeziorem 
Jelonek?

Największą bolączką miesz­
kańców Gniezna to sprawa o- 
czyszczenia Jeziora Jelonek, 
do którego wpływa kanaliza­
cja z poważnej części miasta, 
zwłaszcza z takich zakładów, 
jak garbarnia, cukrownia i 
PKP-Parowozownia. Nie jest 
to jednak sprawa prosta, prze­
starzałe urządzenia starej oczy 
szczalni ścieków wymagają cał 
kowitej przebudowy i moder­
nizacji. W roku bieżącym przy 
stąpić ma się do pierwszego 
etapu oczyszczania. Na ten cel 
przeznaczonych jest 4'miliony 
złotych.

23 bm. w sali konferencyj—' 
nej MRN w Gnieźnie odbędzie 
się specjalna sesja MRN która 
zajmie się problemem jeziora. 
, Jezioro to w okresie letnim 
zatruwa swoimi wyziewami ca 
łą okolicę. Przebywanie w po­
bliskim parku Piastowskim i 
sąsiadowanie osiedli mieszka­
niowych tej dzielnicy z jezio­
rem staje się nie do wytrzy­
mania. < '

Wierzymy, że władze znajdą 
właściwe rozwiązanie. (Jch)

ku wykonawców, budowa za-’ 
piecza technicznego w tych 
bazach uległa rocznemu opóź­
nieniu. Czy jednak teraz nie 
zawiedzie wykonawca robót 
budowlanych w MBM Wilczy, 
Woli Książęcej i Porębie, któ­
rym jest Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Rolniczego w Śro­
dzie?

ALEKSANDER KUTYBA

Leszczyńska ORMO 
w działaniu

W Lesznie odbyła się narada ro­
bocza aktywu dowódczego Ochot­
niczej Rezerwy Milicji Obywatel­
skiej powiatu leszczyńskiego.
Głównym 
mówienie 
1966 roku 
żący jak

celem narady było o- 
wyników działalności w 
oraz zadań na rok bie- 
również spraw związa­

nych z poprawieniem stylu pracy 
organizacji ormowskich.

W tamtym roku członkowie 
ORMO Leszna i powiatu wyko­
nali 9036 służb, łącznie 40,905 go­
dzin, Przeciętna miesięczna godzin 
na członka wyniosła 8,8 godziny.

Bardzo dobre rezultaty w tym 
zakresie uzyskały placówki ORMO 
przy Leszczyńskim Przedsiębiorst­
wie Odzieżowym PT — (przecięt­
na miesięczna na członka wynio­
sła 22,1 godż.), Fabryce Pomp —■ 
(13,2), Fabryce Cukrów „Rywal” 
— (15,7), Leszczyńskiej Fabryce 
Okuć Budowlanych — (15,5) oraz 
samodzielna placówka ORMO w 
Świerczynie (13,3).

Nadal słabo działają organizacje 
ORMO przy komisariacie kolejo- 
wym, samodzielne placówki w 
Kaczkowie i Krzycku Małym oraz 
placówki ormowskie przy poste­
runkach MO w Osiecznej i Swię- 
ciechowie.

W czasie obrad odwiedził ormow 
ców były działacz PPR — Jan Po- 
pliński, który zapoznał zebranych 
z przebiegiem działania i dorob­
kiem PPR, a komendant powiato­
wy MO mjr Tadeusz Jabłoński o- 
mówił działalność i osiągnięcia 
ORMO z okazji zbliżającej się 21 
rocznicy powstania tej organiza­
cji. (R)

OŚRODEK KAMPINGOWY
ŚRODA — Bardzo szybko prze

biega budowa ośrodka 
gowego Poznańskiego 
biorstwa Budowlanego
Zaniemyślu. Poza 

kampingowymi buduje 
niałą świetlicę, klub i

kampin- 
Przedsię- 
nr 2 w 
domkami 
się wspa 
czytelnię.

JeSŹcze w tym roku całość bę­
dzie oddana do użytku wczaso­
wiczów. Z drugiej strony Wy­
spy Edwarda Związek Zawodo­
wy Stolarzy z Poznania buduje 
ośrodek kampingowy z najno­
wocześniejszym wyposażeniem, 
który również będzie wykończ - 
ny w bieżącym roku. (kos)

HARCERSKIE WAKACJE
KALISZ — W 1967 r. kaliscy 

harcerze spędzą wakacje na dwu- 
turnusowym obozie, nad morzem, 
obliczonym na około 300 osób. O- 
bóz usytuowany będzie w Jaro­
sławcu w woj. koszalińskim.

PRZYJACIELE DZIECI
OSTRZESZÓW — Zarząd Oddzia 

łu Powiatowego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w roku 1966 na 
swoją działalność opiekuńczo-wy­
chowawczą wydatkował kwotę 
157626 zł. TPD udzieliło pomocy 
465 dzieciom. Zarząd organizował 
wycieczki dzieci ze wsi do miasta, 
obozy wędrowne po kraju, kolo­
nie letnie i obozy harcerskie (za­
kupiono 6 namiotów), wczasy zi­
mowe, dziecińce wiejskie, ogniska 
przedszkolne, imprezy choinkowe, 
zabawy oraz zlot powiatowy dzie­
ci. W powiecie ostrzeszowskim dzia 
ła 36 kół Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. (hp)

KIOSKI RUCHU
KALISZ — Według średniej wo­

jewódzkiej liczba mieszkańców 
przypadająca na jeden kiosk „Ru­
chu” wynosi 820 osób. W Kaliszu 
wskaźnik ten wynosi aż 1320 miesz 
kańców. Dyrekcja kaliskiego Od­
działu PUPiK „Ruch” dokonuje 
rozbudowy sieci kiosków. W roku 
ubiegłym powstały cztery nowe 
kioski, usytuowane w różnych 
punktach miasta. W roku bieżą­
cym „Ruch” postawi 12 riwych 
kiosków, natomiast budki 8 sta­
rych zostaną wymienione na no­
we, bardziej estetyczne i ładniej­
sze od poprzednich, (mat)

RAWICKIE INWESTYCJE
RAWICZ — Zakłady Budowy 

Przyczep Samochodowych HCP 
(filia w Rawiczu) mają przyznane 
inwestycje w wysokości 8 754 000 zł. 
Wykonana zostanie hala produk­
cyjna z częścią administracyjną i 
socjalną, kanałem centralnego o- 
grzewania w połączeniu z kotło­
wnią, drogą i placem na terenie 
zakładu. W 1966 r. zrealizowano 
roboty na sumę 1,3 min. zł, w br. 
sięgną one ok. 5 min. zł. a w 
1968 r. — blisko 2,5 min. zł

(M. St.)
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